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Gusety iwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 marca. 


Rozpoczęte w dniu wezorajszym obra- 
dy walnego zgromadzenia Delegatów Gal. 
Towarzystwa gospodarskiego przysporzą za- 
pewne nowych dowodów żywotności tej tak 
pożytecznej i tak pomyślnie rozwijającej sie 
instytucyi. Rozpuściwszy zagony po wscho- 
dniej części kraju liczy ona 27 oddziałów 
o 2,092 członkach — śmiało powiedzieć więe 
można, że zdołała wchłonąć niejako w sie- 
bie caly żywioł rolniczy. 

A żywioł to nieskończenie ważny. Już 
natura sama skazała nas na to, abyśmy 
z gleby przeważną czerpali część naszej 
egzystencji. Galicya uchodzi słusznie za 
kraj rolnizy i rolnictwo pozostanie zawsze 
główną artery; jej ekonomicznego 
ZAW, A W: 
skliwościa, wspiorać i podnosić nakazuje in- 
stynkt samozachowawczy. Obowiązkiem jest 
niezawodnie torować drogi innym także 
działom, pracować nad rozkrzewieniem prze- 
AE dopomagać handlowi do nabrania 
siły; ale głównie i przedewszystkiem należy 
mieć na oku tę gałęź, co z dawien dawna 
okwitała nam bogatym owocem i która bez 
żadnych nadzwyczajnych impulsów, jedynie 
dzięki naturalnym warunkom naszego kraju 
zdobyła sobie pierwsze miejsce. 

Niestety, żyjemy w czasach, które nie- 
tylko u nas, lecz na całym w ogóle świecie 
bardzo niepomyślnie odbijają się na rolni- 
ctwie. 

Przechodzi ono ciężkie przesilenia sku- 
tkiem walki z mnóstwem mi 9 czynni: 


sprzeczność raiędzy firmą a charakterem in- 
stytneyi i ochrzezono ją „Kleines Theater“. 

Wtedy dopiero publicznóść zrozumiała 
proces, który odegrał się tu pozornie pod 
egidą muzy wesołej. Najmłodsze i najpo- 
stępowsze pod względem artystycznym siły 
„Deutsches Theater“ skorzystały z chwilo- 
wego entuzyazmu Berlina dla kabaretów li- 
teraekieh, by wyemancypować się z pod jarz- 
ma dyrektora Brahma, stanąć na własnych 
nogach i urzeczywistnić literacko-reżyserskie 
ideały nowego pokolenia. Gdyby młodzież 
od razu była się szarpnęła na nowy, wła- 
sny teatr, na poprawną edycyę „Deutches 
Theater“, nie byłaby znalazła poparcia ani 
u kapitalistów, ani u krytyki, ani u publi- 
czności. Arlekinady jej chętnie przyja a 
no. Tymczasem Reinhard i towarzysze jego 
wyrobiwszy sobie pewien kredyt przedsta- 
wieniami parodystycznemi, które ściągaly 
tłumy, zwrócili się do kapitalietów, którzy 
teraz z całem zaufaniem powierzyli im zna- 
czne fundusze. 

Powodzenie „Kleines Theater“ było tak 
wielkie, że niebawem Reinhard odważyć się 
mógł na wydzierżawienie drugiego, większe- 
go teatru, „Neues Theater“. Ī rzecz CON 
i ta scera, która przez długi szereg lat świe- 
cita pustkami i wehłaniała fortuny, choeiaż 
grywano na niej prawie rzeczy lekkie, za- 
bawne, pod kierunkiem Reinharda zakwitła 
z repertuarem czysto literackim, 

Liczna obecnie trupa Reinharda, która 
oprócz młodych aktorów z „Deutsches Thea- 
ter“ przyciągnęła też dawniejsze podpory 
tego teatru, Reichera i Luizę Dumont, a po- 
zatem w Gertrudzie Eysoldi zmalazła znako- 
mitą przedstawicielkę modnych, przewrotnych 
typów kobiecych, grywa tedy na odmianę w 
„Kleines Theater“ i w „Neues Theater“. Ona 
to zapoznała publiczność berlińską z „Schro- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
rocznie 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od i. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


organi- | 
JÈ otaczać je jak ziaj w.ęk za trv- ; 


24 K, półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K, 
W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


ków. Tem gorliwsza przeto należy mu się 
opieka. 

Ale nie powinna ona, 
skuteczną, wytwarzać bierności w kołach rol- 


jeśli ma być | 


ników. Ź tych kół przedewszystkiem powi- 
nien wyjść skuteczny opór przeciwko nie- 
przyjaznym stosunkom. Rolnik dzisiejszy nie 
może Już, jak za dobrych dawnych czasów, 
powierzać swych łanów ślepej igraszce losu. 
Coraz bardziej wyczerpana ziemia przestaje 
pracować za siebie i za człowieka. Wymaga 
ona dzisiaj wkładu pracy mozolnej i wyma- 
ga wiedzy. Z mechanicznej roboty staje się 
rolnietwo zwolna umiejętnością i kto tej umie- 
jętności nie posiędzie, musi pozostać w tyle 
za innymi. 


W tym właśnie kierunku galicyjskie 
Towarzystwo gospodarskie położyło nieza- 
przeczenie ogromne usługi. Nawoluje ono 
swych członków nieustannie do postępowej 
uprawyjroli i samo ulatwia im zoryentowanie 
się wśród nowych wymagań. 


Zmienione stosunki każą rolnietwu w 
walce o swój rozwój szukać posiłków, pomo- 
cy Ww tych mianowicie dziedzinach Pay 
siu, które wiążą się z produkcyą rolną, a 
choćby tylko są dla niej dostępne. 

I to jest drugie ródlo zaslug gal. 
warzystwa zospodars g n Watwia- 
nie roiuikuiu nia tylke zbytu _produxtów, 
lecz także korzystne: ich przeróbki, aby u- 
bocznym dochodem wyrównać można było | 
deficyty głównego gospodarstwa. 
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Trzecie wreszcie pole dzialalności To- 
warzystwa przedstawia polityka handlowa. 
Komitet z niezmordowanym istotnie zapałem 
dąży do wywałczania posłuchu uzasadnio- 
nym wymaganiom rolnictwa. Oczywiście nie 
wszystkie oue mogą być uwzględnione, bo 
Państwo nie może w żyezliwości swej dla 
jednej warstwy posuwać się aż do naruszę- 
nia interesów warstw innych. Niemniej je- 
dnak obrana przez Towarzystwo metoda nie- 
ustannego kołatania ma tę dobrą stronę, iż 
usuwa niebezpieczeństwo zaniedbania czego- 
kolwiek i bądź co bądź wieloma pochlubić 
się może zdobyczami. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


| titowg, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 


20 ual. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hauemanna l. 9. i w biurze 
Ludwik: Plolna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłacznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Nie zasklepia się także gal. Towarzy- 
stwo gospodarskie jedynie w ramach wscho- 
dniej połaci kraju, którą ogarnęło siecią 
swych oddziałów. Utrzymując ciągłość po- 
rozumienia z bratniem Towarzystwem kra- 
kowskiem, wzajemnością prawdziwie kole- 
żeńską zdziałało, że te same dążności i te 
same hasła ożywiają rolnictwo całego nasze- 
go kraju. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 1 marca. 


(Po sesyi delegacyjnej, — Rada państwa. — 


Konferencja cłowo - handlowa. — Traktat z 
Niemcami). 
Zakończona świeżo sesya Delegacyj 


współnych, których uchwały, sankcyonowar 
ne już przez Monarchę, ogłoszono dzisiaj 
właśnie urzędownie — odbijała korzystnie 
od zajść, wypełniających ostatnie sesye par- 
laimentów po tej i po tamtej stronie Litawy. 
(Qbrady toczyły się gładko, spokojnie i po- 
ważnie, Saniat szło o sprawy tak drażliwe, 
isk wé skowe koncesye Ua Wągiar, © tmk 
donioste a zasadnicze, jak kredyty va nowa 
Gziała, óraz.jchociaż sesye delegacyjne odby- 
wała się tuż pod wrażeniem zajść wywoła- 
nych obstrukcyą węgierską. Nie małą za- 
sługę w gładkim przebiegu sesyi delegacyj- 
nej mają "członkowie wspólnego Rządu. QI 
Ministrze spraw zagranicznych, który już 
tylekrotnie stawał "przed Delegacyami a 
zawsze zjednywał sobie żywe uznanie i otrzy- 
mywał wotum zaufania, nie trzeba nawet 
wspominać; baron Burian, następca ś. p. 
Kalluya, objął urząd w ostatnich dopiero 
czasach tak, że właściwie jeszeze nie mógł 
zdawać sprawy ze swej działalności; nato- 
miast nowy P. Minister wojny generał - po- 
rucznik Pitreich, miał tem trudniejsze zada- 
nie, że musiał po raz pierwszy bronić budżetu 
wojskowego, który z powodu zaznaczonych 


RER EDERT: DAWKE PY OTOK O A EERE ROPA E ST ON ZOO 


ERZE O REC ZEE ZACZAC A PROT CT EZ E OUR S KC UE WBO CCZE RZECZE ZA 


niskiem nocnem* Maksyma Gorkija, z „Pel- + 
leasem i Melizandrą* Maeterlineka, z „Sa- 

ome* i „Kobietą bez znaczenia“ Oskara 
Wilda. Ona też wprowadziła na scenę ory- 
ginalnego niezmiernie dramatopisarza moni- 
chijskiego Franka Wedekinda, wystawiając 
| jego „Der Kammersinger* i „Erdgeist“ 
i „So ist des Lebon“. Pozatem zaś trupa 
ta dokazała niebywałej w Berlinie sztuki, że 
„Elektrą*, „Medeą* i „Minną v. Barnhelm“ 
zapełnia sale po kilkadziesiąt razy z rzędu. 


z 


Czemu zawdzięczają młodzi powodze- 
nie to, jakim jest ich styi, jakimi ideały 
fir r ? 

Budzą oni zajęcie i zasługują na uzna- 
nie tem przedewszystkiem, że we wszystkiem, 
do czego Się biorą, starają się odbiegać od 
szablonu, od uświęconego konwenansu teatral- 
nego i szukają dróg nowych. Nie czynią tego 
jednak 7 jednostronną zapamiętałością no- 
watorów quand móme, nie gonią za efektami 
ryzykownymi, lecz usiłują poprostu posunąć 
się naprzód we wszystkich gałęziach sztuki 
scenicznej. I to na ich korzyść przemawia. 
że nie zasklepieją się w jednym wyłącznie 
kierunku literackim, jak to czynił „Deutsches 
Theater“, hołdujący realizmowi, lecz, że Zaj- 
mują się z równą pieczołowitością, wszyst- 


kimi utworami, posiadającymi wyższą war- 
tość. Jeżeli możnaby ich posądzać o szcze- 
gólną skłonność dla pewnego stylu, to jest 
nim neoromantyzm i sztuka idealna. Nie 
przeszkadza im to bynajmniej wystawiać 
„Schronisko nocne“ z realizmem prześcigą- 
jącym wszystko. czego „Deutsches Theater“ 
w tym kierunku dokazal. 

Równocześnie ze gp reali- 
zmu nowa szkoła podnosi i w tego rodzaju 
sztukach artystyczny poziom "me 


Sztuka reżysera przejawia się nie tylko w 
gromadzeniu autentycznych łachmanów, ale 
w rzeźbieniu dyalogu, w zmianach tempa, 
w plastycznem wydobywaniu głównych mo- 
mentów psychologicznych i dramatycznych. 
Na jak niskim poziomie znajduje się pod 
tym względem reżyserya w innych teatrach 
berlińskich, o tem przekonała się publiczność 
dopiero, mając przed oczyma przykład „Klei- 
nes Theater“. 


Z większym jeszeze wysiłkiem arty- 
stycznym traktują młodzi reformatorowie 
sztuki o charakterze idealistycznym. Dla 
podniesienia nastroju odwołują się w wyż- 
szym stopniu, niż to dotychczas czyniono, 
do pomocy muzyki i malarstwa dekoracyj- 
nego. Dyrektor Reinhard zaangażował dwóch 
kompozytoró w, Marschalla î Beerwanna, 
których zadaniem jest ilustrować muzycznie 
nowości stylowe. Czasami muzyka zabiera 
nawet de dużo miejsca, tak, że trzeba par- 
tycye skracać; w ogólności jednak gustowny 
akompaniament stwarza uroczą atmosfere 
artystyczną i toruje drogę słowa poety. 

Doradców artystycznych, malarzy, rzeź- 
biarzy, architektów, Reinhard ma eo nie- 
miara. Z początku śmiano się z tej manii. 
Zwolna jednak przekonywano się, że z tych 
długieh, nieustannych konferencyj ludzi fa- 
chowych wynikły przecież istotne postępy 
dekoracyi scenicznej. Obmyślano nowy sy- 
stem skomplikowanych perspektyw, sharmo- 
nizowano barwy dekoracyj, słowem tworzy 
się obecnie obrazy on tak wystudyo- 

wane pod względem kompozycyjnym, tak 
skończone, Że “nastrój rodzi się z chwilą, 
gdy kurtyna idzie w górę. 


Stwosz. 


wyżej okoliczności, koncentrował w sobie 
szereg ważnych i drażliwych spraw i zaga- 
dnień. Generał Pitreich wywiązał się jednak 
z wielkiem powodzeniem ze swego zadania, 
a w obu Delegacyach niepospolita fachowa, 
oraz ogólna wiedza P. Ministra, jego by- 
strość, talent oratorski i umiejętność szyb- 
kiego oryentowania się w parlamentarnej 
sytuacyi. wreszcie osobista uprzejmość, zje- 
dnały mu szczere sympatye i ułatwiły za- 
danie. Zasługi P. Ministra ocenił też faska- 
wie Monarcha, nadając mu wysokie odzna- 
ezenie, wielką wstęgę orderu Leopolda, któ- 
rego insygnia wręczył Monarcha P. Mini- 
strowi osobiście. Obok zaś generała Pitrei- 
cha, Delegaci z wielkiem uznaniem wyrażali 
się także o fachowej wiedzy generalnego in- 
spektora artyleryi generała broni Kropatschka, 
oraz generał - majora Krobatina. 

Za tydzień zbiera się Rada państwa na 
sesyę przedświąteczną, głównie dla uchwa- 
lenia ustawy o poborze rekrutów. Przebieg 
tej sesyi, oraz dalszy tok zdarzeń parlamen- 
tarnych — zależeć będą przedewszystkiem 
od stanowiska Czechów. 

Tymczasem zaś weszła Monarchia w 
stadyum traktatów handlowych. W niedzie- 
lę odbyła się pod przewodnictwem hr. Go- 
łuchowskiego wspólna Rada gabinetowa, na 
której omawiano przygotowania do rokowań 
o odnowienie traktatu handlowego z Niem- 
cami. Przybyły z Berlina ambasador Szógye- 
ny objaśnił, jak się przedstawia pod wzglę- 
dem tych rokowań sytuacya ze strony nie- 
mieckiej, poczem postanowiono zwołać na 
jutro właśnie austro-węgierską konferencyę 
elowo-handlową, t. j. ciało złożone z facho- 
wych referentów austryackich i węgierskich, 
które ma ustalić wspólną linię postępowa- 
nia delegatów Monarchii przy rokowaniach 
z Niemcami oraz rozpatrzeć, przygotować 
cały materyał i oznaczyć, do jakich granie 
w ustępstwach będą mogli delegaci posunąć 
się w rokowaniach eo do każdej pozyeyi cło- 
wej. Za podstawę rokowań wzięta będzie już 
nowa taryfa ełowa. Obrady konferencyi po- 
trwają zapewne eo najmniej dwa tygodnie, 
poczem wypracowana zostanie odpowiedź au- 
siro-węgierska na notę niemiecką, która po- 
ruszyła kwestyę rokowań handlowych. Ža- 
pewne Niemcy odpowiedzą nową notą, po- 
czem — gdzieś w maju — zaczną się ustne 
rokowania. Ponieważ Niemcy dotychczas nie 
wypowiedziały traktatu obecnego, a tylko 
zażądały rozpoczęcia rokowań o zawarej” 10- 
wego. przeto roķowáuia te nie są dyek- 
czas ograniczone żadnym terminem bowi 
włocznym. Zachodzi tu zatem inny wypadek, 
aniżeli w rokowaniach z Włochami, które 
muszą być zakończone przed upływem wrze- 
śnia, gdyż z końcem września kończy się 
także zawarte w grudniu z. r. z rządem wło- 
skim prowizoryum. 

Traktat z Niemcami ma naturalnie dla 
Austryi — a także w szczególności i dla 
kraju naszego — pierwszorzędne znaczenie. 
W obec podwyższenia ceł agrarnych w Niem- 
czech i zaprowadzenia ceł minimalnych na 
rozmaite gatunki zboża, które dotychczas by- 
ły od tego całkiem lub prawie całkiem wol- 
ne, iść będzie w rokowaniach w bardzo 
znacznej mierze głównie o kwestye agrarne, 
lo których należą także tak ważne — mia- 
nowicie i dla Galicyi — sprawy, jak cła od 
dowozu bydła i nowa, wykluczająca dotych- 
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Pewnego poranku obuu.iłam się w na- 
głem przerażeniu: ból tak straszny mną szar- 
pał, że myślałam, iż śmierć się zbliża. 

— Doktora! — zawołałam. — Niech 
natychmiast przybywa! 

Cheiałam się dowiedzieć, czy moje chwile 
policzone, prazuąc przebaczyć memu mężowi, 
zanim ten swiat opuszczę. 

— Nie pani nie grozi — odezwał się 
wkrótce obok mnie dobroduszny i życzliwy 
głos doktora. : 

Cały dzień strasznie cierpiałam.... Imię 
Daniela z ust moich wyszło mimowoli.... Prze- 
cież to było okropne, że nie było go przy 
mnie w takiej chwili! 

— Chcesz go widzieć? -- rzekła ma- 
ma. — Jest tutaj, blisko. 

— Nie! — odrzekł rozkazującym to- 
nem doktor, który był naszym przyjacielem 
i znał moje nieszezęścia -- nie potrzeba się 
narażać na daremne wzruszenia ! 

— Twoja córka |... masz córkę, Kry- 
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czasową dowolność po stronie niemieckiej 
konwencya weterynaryjna. Naturalnie iść 
będzie zarazem także i o cła przemysłowe, 
przy których walka także nie będzie łatwą. 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram). 


Budapeszt, 4 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych poseł Po- 
lonyi w dalszym ciągu swej mowy zarzu- 
cał prezesowi gabinetu Tiszy, że nie dotrzy- 
imał swych przyrzeczeń, żalił się następnie, 
że imiona węgierskich żołnierzy są germa- 
nizowane a dokumenty personalne rezerwi- 
stów zamiast w języku węgierskim wypeł- 
niane w języku niemieckim. Streszczając wy- 
nik obrad delegacyjnych, stara się mowca 
udowodnić, że właśnie ta okoliczność, iż ję- 
zyk komendy uważany jest tak w Austryi, 
jak na Węgrzech za prawo Korony, najsil- 
niejszym jest argumentem, że prawo Korony 
na Węgrzech i w Austryi nie może być 
wspólne. W końcu żalił się, że liberalne 
stronnietwo i rząd nie chcą dotrzymać ugo- 
dy z roku 1867; naród będzie w obec tego 
zmuszony powrócić do dawnej formy kon- 
stytucyi, t. j- do konstytucyi z roku 1848. 
(Żywe oklaski na lewicy). 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszej dyskusyi nad przedłożeniem woj- 
skowem, 

Prezes gabinetu hr, Tisza, zbijając 
wywody poprzedniego mowcy stwierdza, że 
dochowuje ściśle swego programu. Sprawa 
wpisywania nazwisk w niemieckim języku 
do list personalnych jest koniecznością, po- 
nieważ listy te ułożone są po niemiecku. 
(Wielka wrzawa i przerywania na lewicy). 

Stronnictwo liberalne formułując swój 
program wojskowy, wzięło sobie za podstawę 
instytucyę wspólnego wojska i jest przeko- 
nane, że utrzymanie tej instytueyi w obe- 
cnym czasie najlepiej odpowiada potrzebom 
i wymaganiom wspólnej obrony. 

Dalej wskazuje mowca na rezultaty, 
osiągnięte na polu narodowem i na polu 
wychowania wojskowego. Ostrzega przed 
szerzeniem nieporozumień międay Koroną 
a narodem i wykazuje zgubne skutki obstruk 
cyl. Rezultatem jej jest to, iż zatrzymano 
dlużej żołnierzy w wojsku i powołano do 

Brwy zapasowe. Skarh państwa 
również ponosi szkode wskutek wstrzymania 
egzekucyj podatkowych. Również wielką mo- 
ralną szkodę przyniosła krajowi agitacya, 
usiłująca przekonać lud, że dzięki obstrukcyi 
nie potrzeba placić podatków i że nie bę- 
dzie wykonywany pobór wojskowy. Obstruk- 
cya też sprawiła to, że posłowie są nieczuli 
na to, iż Węgry od roku przeszło znajdują 
się w stanie ex leg. Mowca odwołuje się do 
patryotyzmu i rozwagi posłów i prosi 0 za- 
niechanie zgubnej walki, gdyż naród wę- 
gierski żyć będzie i żyć musi i zdepce 
wszystko, co mu stanie na przeszkodzie, 
(Zywe oklaski na prawicy, wrzawa i poru- 
szenie na lewicy). 

Po krótkiej przerwie przemawiali je- 
szeze pp. Nessy i Visontay, poczem obrady 
przerwano do dziś. 


Vaal, wę 
Badany TEZ 


styno! — zawołała mama unosząc w górę 
z tryumfem coś małego, krzyczącego. 
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Dyskusya polska 


w pruskiej Izbie panów. 


aaa 


( Telegram.) 


Berlin, 4 marca. Pruska Izba panów 
prowadziła wczoraj ogólną dyskusye nad pro- 
jektem ustawy w sprawie zakładania no- 
wych osad w Poznańskiem, w Pru- 
sach Zachodnich, na Pomorzu i na 
Szląsku Górnym. Członek Izby Delos-Rutzau 
oświadczył, iż idzie się za daleko, jeśli 
wszystkie kwestye, odnoszące do osadni- 
ctwa, a w których chodzi o interes pań- 
stwa, oddaje się pod rozstrzygnięcie komisyj 
okręgowych. 

Ks. Radziwiłł podziękował poprze- 
dniemu mowcy za jego uwagi i podniósł, iż 
mniej zamożnym nie powinno się utrudniać 
tworzenia nowych osad. Wady dotychczaso- 
we leżą w komisyi kolonizacyjnej, która stoi 
w sprzeczności z ustawami. Komisya ta chce 
Polaków zastąpić Niemcami, a katolików pro- 
testantami. 

Minister Podbielsky oświadczył, iż 
celem przedłożenia rządowego jest zapewnie- 
nie przy osadnictwie jak najdalej idących 
ulg. Rząd chcąc prowadzić we wschodnich 
prowinceyach politykę świadomą celu, musi 
opierać się na chłopach niemieckich. Rząd 
musi prowadzić walkę z niebezpieczeństwem 
polskiem, aż do ostatniego tchnienia. Żywioł 
polski jest żywiołem zaczepnym, to też rząd 
uważa za swój obowiązek występować także 
przeciw polskim bankom kolonizacyjnym. Ma- 
my wojnę, a Niemcy muszą w niej zwy- 
ciężyć ! 

P. Kościelski podnosi, iż wojna zo- 
stała Polakom narzuconą, ostatnie zaś zwy- 
cięstwo odniosą ci, po których stronie jest 
prawo. Rękawiczki, których używał rząd da- 
wniej, podarły się, a na kupno nowych nie- 
ma pieniędzy. Polacy nie poddadzą się, a ci, 
coby to uczynili, zasłużą na nazwę bandy 
łajdaków, gdyż wypierać się swej narodo- 
wości jest łajdactwem. 

Minister sprawiedliwości Ham mer- 
stein oświadcza, że w stosunku do wzrostu 
posiadlośc' polskich w prowincyach wscho- 
dnich szerzy się także duch polski. Rząd 
musi przeciw temu wystąpić. Niech Polacy 
zuirzymaja swój jędyk, ale-maszą być oży- 
wieni duchem niemieckim. 

Po ks. Bismareku, który przema- 
wiał za ustawą, mówił jeszcze p. Gpners- 
dorff, poczem zabrał głos minister oświaty 
Studt, usprawiedliwiał postępowacie rządu 
w kwestyi polskiej, zaprzeczał wru, aby 
rząd miał zamiar usuwać Niemeów katoli- 
ków, a osadzić Niemców protestantów. Za- 
kończył słowy: Nie chcemy Polakom wy- 
dzierać języka z gardła, ale musimy żądać, 
aby dzieci ich umiały po niemiecku, gdyż 
to jest im potrzebne. 


Z parlamentu niemieckiego. 


(Telegram). 


Berlin, 4 marca. W dalszej dyskusyi 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości 
p. ks. dr. Jażdżewski zaznaczył, że w 


Rozbierała przy mnie dziecko, obcho- 
dząc się z nią .czule i delikatnie. Chciałam 


— A więc to jest moje dziecko! — :ją pocałować. Mama przybliżyła mi ją do 
myślałam wyczerpana i popadłam w głębo- i twarzy i zaczęłam obsypywać pocałunkami 


kie obezwładnienie, w którem o niczem już 
myśleć nie mogłam. 

Rozwinęła się uporeczywa gorączka, w 
której życie moje wisiało na włosku bez naj- 
mniejszej świadomości mojej o niebezpieczeń- 
stwie, jakie mi zagrażało. Pozostało mi z tych 
czasów tylko jedno wspomnienie o nieustan- 
nym bolu w skroniach, potężniejącym w chwi- 
lach, gdy dziecko krzyczało. 

— Trzeba, żeby sama karmiła — za- 
decydował doktor — inaczej nie damy sobie 
rady z tą gorączką. 

Świeże usteczka dzieciny ulgę ini spra- 
wiały czerpiąc pokarm z mojej piersi. Zwol- 
na, zaczynałam zajmować się tą drobną isto- 
tka, która dalej ze mnie życie czerpała i roz- 
ezulałam się widząc ją tak słabą, bezsilną. 
Niejasne pragnienie wyzdrowienia budziło się 
w mojem sercu. 

„Jest teraz jedna istota, której chodzi 
o to, abym żyła....* mówiłam sobie i stoso- 
walam się ściślej do przepisów lekarza; 
wkrótce, moje myśli przekształciły się, skie- 
rowując się z mojej wlasnej osoby na istotę 
mojej córki. 

Calemi godzinami wpatrywałam się w 
nią, jak spala w łagodnem oświetleniu przej- 
rzystych firanek różowych, osłaniających ko- 
łyskę i każdego dnia coraz więcej zapozna- 
wałam się z jej wybitną osobistością, roz- 
wijającą się i wyzierającą z delikatnego ró- 
żowego ciałka. 

— Przybyło jej całe kilo od dnia uro- 
dzin — mówiła mi moja matka — patrz, 
jaka zażywna! 


ciepłe ezłoneczki, poruszające się w moich 
rękach. 

— Moja córeczka! moja pieszczotka — 
nie przestawałam powtarzać, zachwycające się 
wdziękiem jej nóżek malutkich, które zda- 
wały się rozkoszować, że im dano swobodę. 

Nagle, wybuch ten miłości powstrzy- 
mały wyrzuty sumienia, które były tak silne, 
że opadłam na poduszki osłabicna.... 

— Zabierz ją, mamo — rzekłam. 

Uczułam, że nie mam prawa sama wy- 
łącznie pieścić tego dziecka mego męża, 

— Czy on ją zna? — spytałam. 

— Widuje ją codziennie i czeka po- 
zwolenia doktora, żeby stanąć przed tobą, 
jeżeli upoważnisz go do tego.. 

Nie odrzekłam nic; ale mama uśmiech- 
nęła się nieznacznie, był to już bowiem z 
mojej strony wielki postęp, że inilezałam, 
zamiast natychmiast oponować. 

— (zy nie znajdujesz, mamo, że był- 
by czas pomyśleć o chrzeinach? — spy- 
tałam. 

— Tak, naturalnie, ochrzeimy ją w 
przyszłym tygodniu, jeżeli chcesz, ślieznem 
imieniem gwiazdy. Matce jej chrzestnej, He- 
lenie, bardzo o to chodzi. 

— Stella, Stella... — powtarzałam, a 
jednocześnie dziwnie słodkie łzy do oczu mi 
napływały. 

Przystałam. 

Zostało postanowione, że po powrocie 
z kościoła, gdzie chrzest się odbędzie, całe 
grono rodzinne przyjdzie mnie odwiedzić, a 
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przed kilku laty rezolucyi, wedle ki 
metrykach polskich dzieci płci żeli skie) 
się nazwisko wpisywać z końcówką +? pre 
dano w Prusiech zarządzenie wprost b 
ciwne. Mowea prosi kanclerza państw? gg 
zapobiegł w Prusiech tego rodzaju Poyne 
ciu. Następnie omawiał pruskie prz wiej 
nia antipolskie i oświadczył, że spro jowt 
się one ustawom Rzeszy niemieckiej. “5a tw 
protestuje w końcu stanowczo przes” 
kiemu lekceważeniu w Prusiech praw 

Sekretarz stanu Niberding 
wiada, że rezolucyę parlamentu w SPH 
zapisywania nazwisk polskich dzieć! fiyat 
dzielono kanclerzowi, który porozum 
się w tej sprawie z rządem pruskim: fjes 
ten był zdania, że obecna chwila m 
stosowna do zaprowadzenia zmiany 1$ 
cych postanowień. Mowca przyznaje, rów 
nikają z tego pewne trudności, uznaje gw 
nież, że możnaby usunąć pewną 95 U 
wykonywaniu tych przepisów. Mysi% go? 
pruskiego nie jest wyzyskiwanie tych Po, | 
wień według litery prawa, lecz stosow zj 
do okoliczności w poszezególnych wyP* 
Decydującem w ogólności jest dotychm 
zapisywanie nazwisk. Trudności twota ) 
ma ludność polska. Rząd pruski ZA% got 
się przedewszystkiem przeciw temu, 2 
tychczasowe niemieckie nazwiska polo hpa i 
no. Jeżeli ustanie agitacya polska, rząć hio v 
chętnie będzie gotów wprowadzić P? 
dogodnienia. REJA 

P. Janta-Połczyński chce pio 
wiać oświadczenie ministra Hammer" pęk | 
w sprawie cudzoziemców, ale prezyden qam 
lestrem oświadczył, że dyskusya 73 
jest zamknięta. Ig 

Przyjęto następnie budżet 
wości. Dziś dyskusya nad budżetem 
skowym. 
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Warszawski pi 
jące informacye o kapelanach katol skt 
armii rossyjskiej. Rzecz ta nabiera "a 
go znaczenia, zwłaszcza w obec tod" | 
obecnie wojny rossyjsko - japońskiej! E 

W obecnej chwili w piycii “pe 
wojennych w Earopie znajduje SIĘ Smi 
ciu kapelanów zaspokajających „pole re 
ligijne żołnierzy rzymsko- atoli sóm m 
W okręgu warszawskim, obejmując! 
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- „| MEJ, 
lestwo, a pod względem obsługi ralia ka 
gubernię grodzieńską i część woly!* pilski, 
dwóch kapelanów: ks. Franciszek jano 
ks. Zygmunt Cięzielski, niedawno W polii 
ny. W okregu petersburskim: 53. pio 
Piotrowski i ks. Wiktor Pietkiewić% mugi. 4 
szy rezyduje stale w Nowogrodzie jod, 
Petersburgu. Okręg kijowski posiada of 3 
kapelana mieszkającego. stale w C2? air 
Okręg wojenny moskiewski obsługuj ezf r 
kapelanów: ks. Antoni Gilewski 7 ck 
cyą w Moskwie (dawniej w Orle) | „gs 
Sanicki w Kałudze. W okręgu * 
ks. Władysław Bajkowski, mies? 
Witebsku i ks. Jan Grass w B 
żenie kapelana wojskowego Stan 
(900 rubli rocznie) i dodatki, na 
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przed wszystximi przyjmę najp!” 

męża. i 
Dobrze «robiono, oddalająć 


go dawniej, o którym się nie. 
lekie kraje i obey klimat zmieni 
Czy go poznam ?... 
dobnem, żeby zachował te same 


tą samą, która dawniej kochałam" go 
nami była pemylka, złudzenie . 
i uczuć; mieliśmy się zobaczyć 
tacy, jakiemi nigdyśmy się nie 
tychezas, oczami prawdy i jast 

Ozułam się zimną aż do 

Dał się słyszeć odgłos d 
nych i zamykanych w mieszka! 
nia mego serca górowały nad 
Weszła moja matka, trzymająć 
dzieciątko, niewidzialny purk“ 
fali świetlanych koronek. 

— Ucałuj twoją córkę; 
ścianką ! gul 
To słowo utrwaliło mnie gerh 
wieniu. Przytuliłam dziecko do 
rając jej główkę na mojej tW 
tworzyłyśmy jednolitą grupę 
żeby wrowadzono mego męża: 

Ukazał się w pół otwarty® 

— Wejdź! — rzekłam. | 

(Ciąg dalszy nastąpi)! 
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pt Pai a 
w ky, padi wyjazdu, których jest 150 w 
Ja | a Winą” po 60 kop. za dzień, oraz 9 kop. 
j sy, ię koleją i 11 kop. od konia i wior- 
e" "a i oda tego dostaje żołnierza do ob- 
U wi jako 9]. W Warszawie ma mieszka- 
Je : Wszyę.ć awujący obowiązki przy koście- 
„JĄ ja Kay. MI za mieszkanie płacą. 
W. | Ainaj U jednego okręgu nie stoją w 
0 | A Wszy 8żności względem siebie, zależą 
5 | bylas. od arcybiskupa i metropolity 
f: f wn E lego (petersburskiego) pod wzglę- 
wę wih, „Jencyj duchownej i od głównego 
W | ue Jeko zwierzchności świeckiej. Obie 
i | ję ZY dują w Petersburgu. Kandydata 
a | ey sztab = arcybiskup mohylewski, a głó- 
HB ów, , Zatwierdza. Zwykle ordinarius mo- 
A p lidyę, JZnacza kapelanów z pośród księży 
jE Vnaez yi jnohylewskiej, może jednak 
(p s 1 (Slędza z każdej innej dyecezyi. 
e | ya ą e rozpocznie spowiedź wielka- 
M y lan pa jej jest znacznie przedłużony, 
E M is, JSZdża po kolei wszystkie garni- 
Di zadskiny Viada żołnierzy. W okręgu war- 
D 3 KD 0 spowiedzi wielkanocnej staje 
43 kiem dziesięcin tysięcy żołnierzy. Obo- 
ub | tton dowódey pułku jest w czasie, wy- 
5? | ù koseio? przez kapelana, posłać żołnierzy 
e NINA A, w którym sie spowiedź będzie 
s nse ' Jak również posylać co niedzieli 
ci ttam Y: Kapelan ma prawo za pośre- 
st nieg Stównego sztabu w Petersburgu, 
Ą aby, SIĘ o gorliwe spełnienie tego obo- 
W 
5 Wii osp Tegu warszawskim nie tak dawno 
jl | x Wars Ù kapelani na każdą gubernię. — 
jl kj kte "Wie zamieszkiwał dziekan kapela- 
INA Jm był ostatnio zmarły przed kil- 
jlt | dp Si = Kaczanowski. Tylko tutaj mają 
d M iy Satan O] kościół, zostający pod zarzą- 
z | są ką Ser q kregu. Jest to kościół św. Fran- 
| Mż Cale tafiekiego (po franciszkański). Ko- 
ź | kę E utrzymania kościoła, organisty i 
i T go, jelnej ponosi fundusz sztabu o- 
ý A n Kości; s. Franciszek Bilski jest rekto- 
ya ję A y a, jego zaś wikaryuszem ks. Zy- 


Wękją,-Zlelski, obaj kapelani okręgu war- 
MARIT Gdy jeden z nich znajduje się 
Ik kożęjąjh służbowych, drugi pełni funk- 
anie 1% Ponieważ kościół ten daje u- 
> Więc tylko ks. Bilski jest kape- 
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ken 


"(4 Wym, ks. Cięzielski zaś jest bez 
Ciekawsze, że kościół ten jest wy- 
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Wskiego. 

yi inne urządzenia panują na 
a: która zależy od metropolii mo- 
j Wojska okręgu syberyjskiego 
E ohe* Spee "a PoE ala 
N Oboy; l Cyalnych kapelanów katolickich, 
Hè m luki te, upo”o”nienia arcybi- 


W, pij lowskiego, speaniają peoboszczo- 
tą ise Aryusze syberyjsey. Proboszczowie 
lęg tiezp; Są wszyscy „curati“, to znaczy 
a kę tył instytuowani i mogą być usu- 
ke j Ap ta 0 Po przeprowadzeniu procesu ka- 
Pat Sio Sy 0 według przepisów prawa kościel- 
+ Ry, "tek Śrya nie znainstytucyi dziekanów, 
Js l tipit z ego proboszczowie ci znoszą się 
P tą Wa; etropolią. Tym sposobem kapela- 
A (I lawie yć okręgu syberyjskiego są probo- 
5 | tiy i Wa obolsku, Omsku, Tomsku, Char- 
Ź W śy; 5d) wostoku. Z tego ostatniego 
; szą, leżo przeniesiono gdzieindziej wi- 
p fi W Zaprojektowany przez ks. arcybi- 
kB | Ga i 
5 RAB 
2 ADAM KRECHOWIECKI. 
Mii 
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| kia? Nieruchomy, wsłuchany w echo 
M? pog? tów. I patrzę ciągle na nią. 
"n a esioną głową, dumna. Matka 
chyj, “rande i mówi coś do niej. Ona 
1 patrzy przed siebie. 

Wydaje okrzyk zdziwienia, czy 


i, barczysty jegomość stoi 
sad poufale ujmuje ją za obie 
A awia do niej bardzo czule... 
może być? Dotychczas nie wi- 
Ą ena. snadź dopiero co przyje- 
yt. Ba jakiś dobry, dawny znajomy 
„ds = ONA z nim rozmawia! stoi bar- 
AB s * Patrzy mu w oczy... kto to mo- 
tania 
EN to tak mnie pochłania, że w 
ie ga mysle o niczem, tylko o tem: 
ża nij 17106? — Cóż latwiejszego ? 
% k0biją zbliżę się i dowiem... Lecz 
tórą JAR Się, jak o mur, o tę przeszko- 
Przed pół godziną jeszcze nie ist- | 
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skupa warszawskiego ambulans, przeznaczo- 
ny na Wschód odległy, ma zabrać czterech 
księży ochotników, którzy powiększą kadry 
obslugi religijnej w wojsku i począwszy od 
szpitali, a skończywszy na placu boju, będą 
spełniali posługi religijne. 


Rewizya procesu Dryafusa. 


~n 


(Telegram). 


Paryż, 4 marca. Izba karna trybunału 
kasacyjnego rozpoczęła rozpatrywać prośbę 
o rewizyę procesu Dreyfusa. Referent Boyer 
odczytał obszerny referat, w którym wska- 
zał na pismo ministra sprawiedliwości, po- 
dające dwa nowe fakty, które, jeśli są pra- 
wdziwe, udowadniają niewinność Dreyfusa. 
Są nimi, okazany sędziom w Rennes, list 
(znane bordereau: cette canaille de D), w 
którym litera 7, zmienioną została na D i 
list z podpisem Aleksandrine, na którym 
pułkownik Henry położył datę kwiecień 1894. 
gdy prawdziwa data na nim byłą 28 marca 
1895 r., a więc był pisany w czasie, gdy 
Dreyfus był już na wyspie Dyabelskiej. Dalej 
przedstawił Boyer historye przebiegu spra- 
wy Dreyfusa i wskazał na liczne dokumenta, 
których sędziom w Rennes nie okazano. Do- 
kumenta te udowadniają, że Dreyfus nie jest 
tą osobą, do której odnosiło się bordereau: 
cette canaiile de D. Wydanie niektórych pla- 
nów wojennych nastąpilo już po uwięzieniu 
Dreyfusa, więc on tego nie mógł dokonać. 
W końcu omawiał referent fałszywe zezna- 
nia świadka QCzernuskiego, który zeznawał 
przed sędziami w Rennes. 

Następnie przemawiał prokurator Bau- 
din. Oświadczył on, że zbadał dossier Drey- 
fusa i nie znalazł w niem nie innego prócz 
dokumentów sprytnie tajemnicą osłoniętych. 
Prokurator przyłącza się do wniosku spra- 
wozdawcy o zarządzenie śledztwa, przedtem 
jednakże przedstawia przebieg całej sprawy, 
i wygłasza przytem jakby plaidcy*r na rzecz 
Dreyfusa. 

Na tem rozprawę odroczono. 


WOJNA 
ressyjsko -japońska. 


(Depesze otrzymane dzisiaj w mocy.) 

Petersburg. Rossyjska Agencya tele- 
graficzne otrzymała od swego korespondenta 
w Władywostokn następujący telegram z datą 
3 b. m.: Wedlug doniesień ze źródła pry- 
watnego 2400 Japończyków wylądowało w 
Plexin. Przybyli na okrętach transportowych. 
eskortowanych przez trzy statki wojenne. 
Tego samego dnia, bez artyleryi, ruszyli do 
miasta Maoshama. Marsz utrudniają nawalne 
śnieżyce. 

Ta sama Agencya donosi: Okręt floty 
ochotniczej „Kazań“ oddano do dyspozycyi 
Tow. Czerwonego Krzyża, jako ambulans. 
Okręt tej floty „Jekaterynosław", zabrany 
przez Japończyków znajduje się w Sasseho. 
Wiadomość dzienników angielskich, jakoby 
„Jekaterynosław* miał służyć dla przewozu 


O 


wojsk japońskich na Koreę, dotychczas nie 
potwierdza się. 

Londyn. Do Standardu telegrafują z 
Tientsinu: Rossyanie obsadzili miejscowość 
Heitseng, na poludnie od Mukdenu. Tysiące 
robotników pracują dzień i noe około sypa- 
nia wałów i szańców. 

Londyn. Dzienniki stwierdzają, że 
brak wiadomości o operacyach na morzu po- 
chodzi z obostrzenia telegraficznej cenzury 
japońskiej. Japończycy zabronili także dzien- 
nikarzom korzystać z telegrafu bez drutu. 
Japonia czyni wszystko, co może, aby zmy- 
lić trop swych ruchów. 

Tokio. Dnia 3 b. m. odbyła się nad- 
zwyczajna rada gabinetowa. Obradowano nad 
sprawą podatków wojennych. Rząd przedło- 
ży parlamentowi żądanie podwyższenia po- 
datków na 70 milionów yennów. Ma być 
podwyższony podatek gruntowy, cło na spi- 
rytus, tytoń i t. d. Cesarz zwołał parlament 
na 13 marca. 

Soeul. Rząd koreański oddał Japoń- 
czykom do dyspozycyi linię telefoniczną 
łączącą Soeul z Pjóngjang. Rossyanie schwy- 
tali wicegubernatora w Andżu. Zabierają 
oni przemocą Koreańczykom ryż, paszę i o- 
pał. W Andżu Rossyanie budują śpiesznie 
fortyfikacye, celem utrudnienia Japończy- 
kom przeprawę przez rzekę Jalu. 

Nagasaki. Sąd morski w Saseho o- 
rzekł, że 6 rossyjskieh statków, które za- 
trzymano, mają być zaprane na zasadzie 
prawa morskiego. 


Echa wojny za granicą. 


Bukareszt. Dziennik urzędowy ogła- 
sza neutralność Rumunii w wojnie rossyj- 
sko-japońskiej. W skutek tego ogłoszenia 
nie wolno poddanym rumuńskim walczyć po 
którejkolwiek stronie wojne prowadzącej i 
przyczyniać się do uzbrojenia lub wyekwi- 
powania armii albo okrętów. 

Londyn. W sobotę dnia 5 b. m. wy- 
rusza stąd 350 żołnierzy celem wzmocnienia 
załóg w Hongkong i Singapore. Załogę w 
Malcie powiększono o 2000 ludzi, aby w 
razie potrzeby część załogi z Malty mogła 
być wysłana do Chin. 


Stanowisko Chin. 


Z Londynu telegrafują do Fremdenklat- 
tu; Niebezpieczeństwo zawikfania bin w 
wojnę rossyjsko-japoiiską, zwiększa się Co- 
raz bardziej. Wedle Timesu gromadzą się w 
północnej części prowincyi Peczili znaczne 
zastępy wojska chińskiego. Z Szangaju zno- 
wu donoszą do tego pisma, że nieustannie 
odchodzą na północ coraz nowe zasoby pie- 
niędzy, materyału wojennego i wojska. W ar- 
senalach i stępach prochu pracują dniem i 
nocą. Wszystkiemi przygotowaniami kieruje 
wicekról, rezydujący obecnie w Kiangyinie. 
Wojownicze jednak usposobienie Chin nie 
posunęło się jeszcze tak daleko, by próbo- 
wano wypoczywającą w porcie szangajskim 
kanonierkę rossyjską „Mandżur* zmusić siłą 
do wyjazdu. 

Według Duidy Mail w górach i na 
wschód od Hai-chen zaatakowała banda chiń- 
ska, złożona z 500 ludzi, przednią straż ros- 


niala, a którą sam wytworzyłem!... Nie mo- 
gẹ pójść za nią. nie mogę się zbliżyć!.. A 
on, ten gruby jegomość ciągle z nią rozma- 
wia... Dochodzi do mnie dźwięk jej głosu, 
taki miękki, rzewny, taki odmienny od tego, 
którego echo brzmi mi jeszcze w uszach... 
Okrągła fizyonomia tego pana zda się pro- 
mienieć zadowoleniem... Jakaż to nieznośna, 
pospolita, antypatyczna kreatura! Nie znam 
go, a niecierpię... Jak on śmie tak z nią roz- 
mawiać, tak się pieścić dźwiękiem jej gło- 
su?.. Okrada mnie poprostu z mojej wła- 
sności.. Doprawdy, nie wytrzymam... Ujimu- 
je ją poufale pod ramię i wprowadza do sali... 
Impertynent! 

Zmikli. A ja uciekłem w głąb parku. 

Nie mogę skupić myśli; rozpędzam je 
sam, bo strasznie dręczą. Ale one wracają 
i osiadają na mózgu jak trapiące muchy. 
Czynię sobie krwawe wyrzuty... Wszystkie- 
mu jam winien! Bylem wprost nieznośny, 
kapryśny brutal... tak... Niel... to winna słodka 
„mama*, i jej podstępne, samolubne rady. 
A głównie ona, Irma winna!.. Ona, ta o 
dyamentowem sercu, w wagonie wychowana, 
nie znająca domowego ogniska, szezebioczą- 
ca wszystkimi językami, ta zupełnie moder- 
ne, kosmopolityczna panna! Waryat ze mnie, 
że mogłem kiedykolwiek przypuszczać... Co 
zaś! Ona, jeśli wyjdzie za mąż, to tylko za 
kogoś takiego, jak ten przybyły podtatusiały 
jegomość. To musi być spekulant jakiś... ban- 
kier milioner... a może prosty „rycerz prze- 
mysłu...* Cha! cha! 

Rozległo się donośne echo „tam-tamu*, 
wzywającego mieszkańców hotelu na obiad. 

Pierwszą myślą moją było: nieiść. Po 


marca 1904 r. 


cóż pójdę ?.. Muszę wyglądać strasznie... 


syjską koło Paleicheoste. Chińczycy byli u- 
zbrojeni w karabiny systemu Manlichera. 
Rossyanie mieli stracić 42, Chińczycy 87 
ludzi. Wojsko, które pospieszyło z pomocą 
przedniej straży, rozproszyło bandę i spali- 
ło wieś. 


KRONIKA 


Lwów, 4 marca. 


— Z Politechniki. P. Bernard Willer 
z Podgórza ukończył wydział budowy maszyn 
na Politechnice w Karlsruhe, z tytułem dyplo- 
mowanego inżyniera. 
— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
W sobotę, dnia 5 b. m. w Zakładzie fizycznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, o godzinie 7 wie- 
ezorem dyrektor archiwum miejskiego dr. A. Czo- 
łowski: „Zamki polskie na Rusi Czerwonej* (z 
obrazami świetlnymi). 
— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
b. m.: 

Brody: prof. K. Wróblewski „Renesans w 
sztuce“ (z obrazami świetln.); 


Delatyn: prof. dr. K. Twardowski „Co to 
jest filozofia i po co się jej uczymy?“ 
Drohobycz: prof. A. Górski „Napoleon i 
Polska“; 

Kałusz: asystent Uniwersytetu dr. S. Niem- 
czycki „O węglu“ (z doświadez.); 

Kołomyja: prof. K. Missona „Wesele“ Wy- 
spiańskiego“; 

Sambor: dyrektor gimnazyum dr. Fr. To- 
maszewski „O pogodzie i jej przepowiadaniu* 
część I; 

Stanisławów: prof. M. Westwalewicz „Greo- 
grafia ziem polskich“ część I; 

Stryj: asyst, Uniw. W. Źłobieki „O tele- 
fonach* (z dośw.); 

Tarnopol: skryptor Biblioteki Ossolińskich 
dr. B. Gubrynowicz „U kolebki teatru“; 
Złoczów: prof. H. Grosman „Fryderyk Heb- 
bel jako dramaturg“. 


— Krajowy konkurs dramatyczny. 
Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu od- 
czytano  przedewszystkiem sprawozdanie dr. 
Estreichera z wyczerpującą oceną sztuk mu 
przesłanych i przyjęto je do wiadomości. Nastę- 
pnie przystąpiono do czytania sztuk do wspólnej 
lektnry przeznaczonych. — Dotychczas odczytał 
Adam Krechowiecki z szeregu sztuk, które mu 
pizypadły w udziale, dramat p.t. „Credo“ w 8 
aktach i baśń fantastyczną „Madej zbój* w 4 
aktach z epilogiem. — Dziś po południu dalszy 
ciąg wspólnego czytania. 

— Komitet balu prasy, pragnąc za- 
mknąć ostatecznie rachunki balowe, prosi uprzej- 
mie wszystkie te osoby, które raczyły zająć się 
sprzedażą biletów, a dotychczas jeszcze nie zwró- 
ciły ich — o nadesłanie biletów niesprzedanych, 
względuie pieniędzy za bilety sprzedane, pod 
adresem członka komitetu p. Aleksandra Mil- 
skiego, Lwów, ul. Akademicka l. 10. 

— Reduty dziennikarskie przynio- 
sły funduszowi wdów i sierót po dziennikarzach 
polskich kwotę 1428 koron 40 halerzy. Podając 
ich rezultat do publicznej wiadomości, komitet, 
urządzający te zabawy, poczuwa się do miłego 
obowiązku podziękowania tym wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do powo- 
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Mama, która już od dłuższego cząsu 


Jeść przecież nie będę, a mówić nie zdołam. | wcale nie zwracała na mnie uwagi, podaje 


Zresztą, gdzież usiądę ? Miejsce moje zajął 
pewnie ten... bankier. Wolę tego nie widzieć, 
bo łatwo mogłoby przyjść do niepotrzebnej 
awantury; jestem bardzo wzburzony. Nie 
pójdę! 

Z tem postanowieniem wszedłem na 
schody i zbliżyłem się do okien jadalnej sali, 
wychodzących na werandę. — Iść — nie 
pójdę, ale popatrzeć mogę, jak się umieścili 
przy naszym wspólnym stoliku, stojącym 
tuż przy oknie, opodal od glównego stołu? 

Zaglądam przez szezeliny żle przy- 
mkniętych żaluzyj... Czuję cały komizm te- 
go podglądania, ale patrzę... I jestem zdu- 
miony. 

Stolik pusty, a ci państwo stojąc Toz- 
mawiają, jakby na kogoś czekali. Widzę, — 
niedokładnie, bo żaluzye przeszkadzają, — 
całą twarzyczkę Irmy, kawałek postaci ma- 
my poruszającej się nerwowo, i oczy gru- 
bego pana; oczy krągłe, jak u kota, otoczo- 
ne także okrągłemi, z grubego szkła okulara- 
mi, — oczy szkaradne, parzące sztywno, po- 
łyskujące nie swoim blaskiem, lecz blaskiem 
migotliwym szkieł... "<A ; „IE 

Co to znaczyć może, że nie siadają ? 
czyżby na mnie czekali 2... W takim razie 
wejść muszę, — prosta grzeczność tak każe. 

Wszedłem... Czuję, że czynię to nadto 
szybko, i że bardzo niezgrabnie się kłaniam. 

— A otóż i pan Zygmunt! —- woła 
mama i żywo zbliża się do mnie. 

Więc rzeczywiście na mnie czekali... 
Doznaję na chwilę uczucia ulgi; to jednak 
wnet przechodzi w osłupienie. 


mi obie ręce... Widzę, że ma powieki czer- 
wone i oczy pełne łez. 

— Panie Zygmuncie! — mówi głosem 
złamanym — pan, który byłeś dla nas tak 
przyjazny, odczujesz, jestem pewna, nasze 
nieszczęście... 

Tu zaczynają płynąć strumienie łez. 

— (o się stało? — pytam przerażony. 

Mama ociera powieki i ciągnie dalej, 
zachłystując się co chwila łzami, które płyną 
niepowstrzymanie. 

— Wyobraź pan sobie... otrzymałyśmy 
właśnie wiadomość, że mąż mój... — ten 
biedny męczennik! — śmiertelnie chory... 

— Ach. czy był telegram ?... 

— 0, niel... Mąż mój w swej anielskiej 
dobroci nie chciał nas trwożyć... przeszka- 
dzać w podróży... On zawsze taki!... Ale są- 
siad nasz, zacny, poczciwy baron Wecker.. — 
z rodziny kurlandzkiej, oddawna w naszych 
stronach osiadłej, — właśnie przybył, aby... 

— To ten pan? — spytałem, wskazując 
na grubego jegomości, który w najlepsze 
rozmawiał z Irma. z 

— Tak.. właśnie... prz,dył . v nas 
przygotować na niew.utvnną katastreie .. Ju- 
tro rano musimy jethać.. Może zdążymy 
jeszcze dość wcześnie, aby przyjąć choć osta- 
tnie tchnienie tego biednego męuzennika!... 
Czekałyśmy, aby się z panem pożegnać i po- 
dziękować... 


(Uiąg dalszy nastąpi). 


dzenia tych przedsiębiorstw na cel szlachetny, 
w pierwszym rzędzie paniom artystkom teatru 
miejskiego: pp. Jankowskiej, Kliszewskiej, Ło- 
patyńskiej, Orczyńskiej, Pawińskiej i Rotterowej 
za łaskawe zajęcie się sprzedażą kwiatow i wi- 
na, dalej P. T. kupcom pp. Musiałowiczowi i 
Janikowi, oraz Szkowronowi zą dostarczenie ba- 
kalij, właścicielom cukierni : pp. Biemedzkiemu, 
Kruszyńskiemu, Sotschekowi i Wierzbickiemu za 
cukry i p. Starkowi za kwiaty. 


— Do związku gminy miasta Lwowa 
uchwalhła wczoraj Rada m Lwowa przyjąć pro- 
fesora Uniwersytetu lwowskiego dr. Pictra Chmie- 
lowskiego. 

— Prezesem Koła artystyczno - litera- 
ckiego w Krakowie wybrano jednogłośnie radcę 
Dworu dr. Augusta Sokołowskiego. 

— Z Kasyna miejskiego. We wto- 
rek, dvia 8 b. m., i we czwartek, dnia 10 
b. m., o godzinie 7 wieczorem przedstawienie 
amatorskie (operetki). Bilety od soboty, dnia 5 
b. m. 


— Na centową herbaciarnię dla ubo- 
gich przy ul. Gródeckiej 19, złożyli pp.: hr. Sta- 
nisławowa Badeniowa 50 K., Stanisław i Marya 
Motyłewscy 10 K., Aleksander Bieniecki ciasta, 
N. N. przy zwiedzaniu herbaciarni 1 K., Oswald 
Zach 1 kig. herbaty, N. N. 5 ctn. węgła. 


Wszystkim łaskawym ofiarodawcom składa 

w imieniu ubogich serdeczne „Bóg zapłać“. 
M. Michalska. 

— Pogrzeb ś. p. Romualda Łyszkow- 
skiego, emer. starszego radcy magistratu, odbył 
się wczoraj po południu przy niezwykle licznym 
udziale publiczności. 

Kondukt żałobny prowadził w otoczeniu li- 
cznego duchowieństwa ks. prałat Lenkiewicz. 
Na czele orszaku żałobnego kroczyła kapela na- 
rodowa, następnie szli prebendaryusze mieiskiego 
Domu ubogich. Za rydwanem z wieńcami postę- 
pował personal miejskiej straży akcyzowej, na- 
stępnie z wieńcem personal miej. kolei elektry- 
cznej, ze sztandarami i wieńcami Stow kawiarzy 
i restauratorów, gospodnio - szynkarskie, oraz 
współpracowników przemysłu gospodnio-szynkar- 
skiego. 

Za trumną oprócz najbliższej rodziny, po- 
stępowali członkowie Rady miejskiej z prezydyum 
na czele, urzędnicy magistratu z dyr. Lukasem, 
dyrektorowie miejskich zakładów i przedsiębiorstw. 
wreszcie liczna publiczność. Orszak żałobny za- 
mykała straż miejska. 

Nad grobem przemawiał, żegnając zwłoki 
ś.p. Łyszkowskiego, przełożony korporacyi szyn- 
karskiej p. Łukawski. 

+ Klimatyka w Brzuchowicach. 
Niedawno w lwowskiej Radzie miejskiej powstał 
projekt nadania Brzuchowicom urzędowego cha- 
rakteru stacyi klimatycznej, Motywem projektu 
był wzgląd na to, że przez odpowiednie urzą- 
dzenia, Brzuchowice staną się punktem zbornym 
letaików nawet z dalszych okolie Lwowa, a przez 
to wzmoże się ruch przyjezdnych do Lwowa, 
podniesie się ruch handlowy, ożywi się prze- 
mys? domowy, szczególnie co do artykułów spo- 
żywczych i t. d. Jednakże po bliższem rozpa- 
trzeniu sprawy przez magistrat i miejską komi- 
myę dóbr, nabrano przekonania, że przemienienie 
Brzuchowie w stacyę klimatyczną miałoby ważne 
dla samego Lwowa strony ujemne, z których 
główna ta, że Brzuchowice siłą faktów stałyby 
się odrazu droższe i przeto wpłynęłyby krępu- 
jąco na przedsiębranie wycieczek, jakoteż na 
krótszy lub dłuższy pobyt letni mieszkańców 
m. Lwowa w tej, dotąd tak chętnie odwiedza- 
nej kolonii. Oprócz tego atwierdzono, że Brzu- 
chowice nie mają warunków potrzebnych stacyi 
klimatycznej; dla tego też magistrat i komisya 
dóbr zgodnie sprzeciwiły się temu projektowi. 

# Biust Ś. p. Aszpergerowej. W 
foyer teatru miejskiego ustawiono dzisiaj biust 
ś. p. Anieli Aszpergerowej, wykonany z mle- 
eznego kararyjskiego marmuru przez profesora 
Laszczkę, a ofiarowany miastu naszemu przez 
córkę nieodżałowanej pamięci artystki, panią 
Giełgudową. Miasto swoim sumptem dało pię- 
kny postument z blado-szarego w ciemne żyłki 
marmuru istryjskiego, t. zw. karstu; na pod- 
stawie tuż pod biustem widnieje napis: „Aniela 
Aszpergerowa * 1815 1902“, u spodu zaś ro- 
zetka wyrabiana z bronzu; projekt postumentu 
wykonał 4. p. prof. Gorgolewski. 


Biust ten ustawiono w foyer na I. piętrze, 
naprzeciw jednego z okien loggii, na przezna- 
czonym w tym celu parapecie; takich parape- 
tów znajduje się ośm i z czasem na nich wszy- 
stkich będą wznosiły się biusty postaci, najzna- 
komitszych w dziejach sceny polskiej. 

— Bezpłatne miejsca. nauki śpiewu 
w Tow. śpiewackiem „Lutma“ nadała Rada m 
Lwowa na wczorajszem ponfnem posiedzeniu: 
Zorze Kobylańskiej, Maryi Lancetównej, Maryi 
Teraszczukównej, Zofii Porzyckiej i Romanowi 
Michniewiczowi. 


— W Stowarzyszeniu rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda* odbędzie się dnia 6 b. m. 
przedstawienie amatorskie na korzyść funduszu 
Stowarzyszenia w wielkiej sali Stow. (ul. Fran- 
ciszkańska 7). Członkowie Stowarzyszenia ode- 
grają „Dwór w Władkowieach*, komedyę w 4 
aktach Z. Przybylskiego. Początek o godz. 7 wie- 
czorem. 


— Walne zgromadzenie akeyonaryu- 
szów akcyjnego Banku związkowego dla Stowa- 
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rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, odbędzie 
się w sobotę, dnia 16 kwietnia b.r. o godzinie 
4 po południu. 

++ 'Tyfus plamisty. Podana przez nie- 
które dzienniki wiadomość, jakoby badania ba- 
kteryologiczne krwi ś. p. Szemerdiaka wykazały 
tyfus plamisty, jest nieprawdziwą. Badania bo- 
wiem jeszcze nie są skończone. 

Również nieprawdziwą jest wiadomość, ja- 
koby druga dozorczyni chorych w pawilonie za- 
kaźnym szpitala powszechnego nabawiła się pla- 
mistego tyfusu. 

— Egzamina prywatne w Akademii 
handlowej we Lwowie. Celem umożliwienia 080- 
bom, które nabyły znajomości przedmiotów ku- 
pieckich drogą nauki prywatnej, wykazania swej 
wiedzy urzędowo uwierzytelnionym dokumentem, 
odbędą się w Akademii handlowej w czasie od 
28—29 b. m. egzamina prywatne z buchalteryi, 
korespondencyj, rachunków kupieckich i towaro- 
znawstwa. 


Kto się chce poddać takiemu egzaminowi, 
winien wnieść do dyrekcyi Akademii (ul. Skarb- 
kowska 89) podanie ostemplowane, z wymienie 
niem przedmiotów z których zamierza składać 
egzamin, wykazaniem swych dotychczasowych 
studyów i wieku, tudzież złożyć taksę egzami- 
nacyjną w kwocie 16 K. za każdy przedmiot, 
najdalej do 20 b. m. 

— Zwyczajne walne zgromadzenie człon- 
kow lwowskiego Towarzystwa prawniczego od- 
będzie się dnia 11 b. m o godzinie pół do 7 
wieczorem w lokalu Towarzystwa (ul. Kościuszki 
1. 18, I piętro), na które wydział wszystkich 
członków Towarzystwa zaprasza. 


— Kierownictwo artystyczne w Salo- 

nie sztuk pięknych p. Latoura (ulica Trzeciego 
Maja 11) objęli zaszczytnie znani artyści Ta- 
deuez Barącz i Michał Sozański. 
Lwowskie Tow. ratunkowe 
udzieliło w miesiącu lutym 1903 pomocy w 246 
wypadkach, a mianowicie w dzień 194, w nocy 
52 razy. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 32.741 wy- 
padkach. 

Służbę sanitarną pełniło 9 
służących sanitarnych. 

Liczba członków wspierających wynosi obe- 
enie 1890. 

A Nagła śmierć. W jednem z pomie- 
szkań przy ul. Łyczakowskiej 116 zmasła wczo- 
raj nagle wdowa po szeweu Teresa Kellerowa. 

Zwłoki Kellerowej odstawił komisaryat IV 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, 
celem przeprowadzenia obdukeyi sądowo -= lekar- 
skiej. 
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Ofiara. strasznego krwawego dramatu, 
jaki się wczoraj rozegrał w jednem z mieszkań 
realności przy ul. Krzyżowej 1. 19, 8. p. Zofia 
Fiedlerowa, żona profesora tutejszej Politechniki, 
liczyła lat 80 i osierociła dwoje dzieci: 8-letnią 
Maryę i 4-letnią Stanisławę. 

Siostrę ś. p. zmarłej, sprawczynię tragi- 
eznego wypadku, Józefę Littichową, aresztowano 
w pokoju, w którym rozegrał się ten straszny 
dramat. Littichowa chodziła tam i, napowrót, 
silnie zdenerwowana, od czasu do czasu spoglą- 
dając na martwe zwłoki siostry, leżące na łóżku. 
W czasie przesłuchania jej przez komisarza po- 
licyi p. Hołowieckiego, czyniła Littichowa wra- 
żenie kobiety umysłowo chorej, śpiewała, śmiała 
się i płakała na przemian. 

Odpowiadając na pytania badającego ko- 
misarza policyi, podała, że prof. Fiedler nie ży- 
czył sobie jej odwiedzin w swym domu, twier- 
dząc, iż wywiera zgubny wpływ na dzieci i de- 
nerwuje chorą żonę. Znając go, jako człowieka 
żelaznej woli, musiała mu ulegać. 

Wczoraj przybywszy o godzinie 8 rano w 
odwiedziny do swej matki, dowiedziała się na- 
gle, że konsylium lekarskie postanowiło oddać 
ś. p. Zofię na kuracyę do zakładu hydropaty- 
cznego. Zrobiło się jej żal siostry i wtedy przy- 
szła jej nagle myśl skrócenia męczarni siostrze. 
Wróciwszy napowrót do swego mieszkania i za- 
brawszy z niego rewolwer, flaszkę silnej morfi- 
ny i wstrzykawkę, udała się do domu ś. p. 
zmarłej. 

Wszedlszy po pewnej chwili do pokoju, w 
w którym na łóżku leżała chora siostra, rozpo- 
częła z nią rozmowę. W toku rozmowy słysząc 
żale ś. p. zmarłej, iź jest zmuszoną na czas 
dłuższy opuścić męża i dzieci, zbiiżyła się na- 
gle do siedzącej w łóżku, a dobywszy rewolwe- 
ru, strzeliła jej w prawą skroń. Gdy ś.p. Zofia 
upadła na poduszki, przyłożyła rewolwer do le- 
wej skroni i wypaliła ponownie. 

Na odgłos strzałów wbiegły do pokoju 
służąc, które jednak z krzykiem uciekły napo- 
wrót, widząc Littichową z dymiącym jeszcze re- 
wolwerem w ręku. 

Po oddaleniu się służących  Littiehowa 
przystąpiła ponownie do łóżka, podniosła bez- 
władną głowę Ś. p. Zofii i odwróciwszy ją, dała 
trzeci z kolei strzał w tył glowy, powyżej pod- 
stawy czaszki 

Wkrótce potem wyjęła z sukni wziętą z 
domu faszeeżkę z morfiną i zastrzyknęła ją Ś. p. 
zmarłej kilkanaście razy w piersi i ręce. 

Potem już nie pamięta, co się z nią działo, 
przypomina sobie tylko chwilę przybycia komi- 
sarza policyjnego i odbiór rewolweru i morfiny. 

Littichowa liczy lat 43, i była wdową po 


weterynarzu krajowym. Siostrę swą kochała nad 
życie, opiekując się nią od maleńkości. 

Po przesłuchaniu i spisaniu protokołu od- 
stawiono Littichową do więzienia śledczego sądu 
krajowego karnego. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
sekcya zwłok ś. p. Fiedlerowej odbędzie się dziś 
po południu. 

Littichowa, która znajduje się w więzieniu 
śledezem przy ulicy Batorego, badał dziś rano 
lekarz więzienny dr. Lukas. Po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego ma być oddana pod 
obser wacyę lekarską. 

A Nieostrożna jazda. W ul. Słone- 
cznej najechał wezoraj wieczorem woźnica Berl 
Feueitag, jadąc szybko i nieostrożnie, na prze- 
chodzącego tamtędy Żołnierza 19 p. p. obr. kraj. 
Piotra Humienieckiego. Humieniecki uderzony w 
pierś dyszlem, dostawszy się pod koła wozu, doznał 
tylko nieznacznych obrażeń na obu nogach. 


— Zmarli w ostatnich dwiach: we Lwo- 
wie, Aniela z Kuzdrowiczów Witkowska, w 78 
roku życia. 

W Petersburgu, ks. Anioł Kononowicz, 
ostatni Dominikanin litewski, w 80 roku życia. 


— Rossyjski dezerter. Policya prze- 
myska — jak donoszą do pism tutejszych — 
przytrzymała onegdaj dezertera wojsk ressyjskich 
Pawła Kuneca, który zbiegł do Galicyi z pułku 
mającego wyruszyć do Mandżuryi. Dezerter opo- 
wiada ze strachem o Japończykach i o groma- 
dnej panice, jakiej na wspomnienie ich ulegają 
żołnierze rossyjscy. Policya osadziła dezertera w 
aresztach tymczasowych. 


— Z Krakowa donoszą nam: Podczas 
wczorajszego posiedzenia Rady miejskiej obie- 
gała w kołach radzieckich pogłoska, iż prezydent 
Friedlein oświadczył, że po upływie dwóch 1nie- 
sięcy ustąpi z prezydentury. 

Na wezorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. Fried- 
lein, rad. Daszyński wniosł interpelacyę w spra- 
wie podrożenia pieczywa. 

Prezydent Friedlein odpowiedział, że uła- 
twi import tańszego pieczywa z po za miasta i 
poczyni kroki w sprawie utworzenia piekarni 
miejskiej. 

Członkiem komisyi teatralnej w miejsce p. 
p. Bartoszewicza, wybrano p. Muczkowskiego, 
Miejskim inżynierem-elektrotechatkiem zamiano- 
wała Rada p. Kazimierza Gajczaka, kierownika 
filii firmy Schuckert i Sp. w Łodzi. 


— Pożar tartaku. Wczoraj o godzinie 
8 rano wybuchł groźny ogień w tartaku bar. 
Poppera w Wygodzie koło Doliny. Szkoda zna- 
czna jest ubezpieczoną. Przyczyna wybuchu po- 
żaru niewiadoma. 

— Ucieczka defraudanta. Z Krysty- 
nopola donoszą do jednego z pism tutejszych, że 
zbiegł ztamtąd Józef Grossfeld, pośrednik pomię- 
day właścicielami gorzelń w tamtejszej okolicy a 
lwowskimi kupcami spirytusu, sprzeniewierzywszy 
powierzone mu zaliczki w wysokości 50,000 K. 

Grossfeld miał zbiedz do Ameryki 


— Nowy pałac sprawiedliwości w 
Czerniowcach. Wczoraj przed południem — 
jak donoszą z Ozerniowiec do Lwowa — odbyło 
się tam uroczyste oddanie gruntu miejskiego pod 
budewę pałacu sprawiedliwości w obecności pre- 
zydenta sądu p. Klaara, burmistrza bar. Kocha- 
nowskiego i wielu innych wybitnych osobistości. 


Po rodpisaniu aktu darowizny przemawiał 
prezydent sądu p. Klaar. 

— W Wiedniu odbył się w poniedzia- 
łek po poładniu pogrzeb ś. p. Rajmunda Mitte- 
ra, wicesekretarza ministeryalnego w Minister- 
stwie wyznań i oświaty, przydzielonego w osta- 
tnich ezasach do Ministerstwa handlu. 

Š. p. Mitter, rodem z Galieyi, rozpo czął 
służbę w Namiestnietwie lwowskiem, następnie 
służył w starostwie w Białej, z kolei w Żyda- 
czowie, poczem powołany został do Wiednia. 
Przedwczesny zgon jego — liczył lat 36 — 
okrył żałobą staruszków-rodziców we Lwowi: za- 
mieszkałych. O żywej sympatyi, jaką ś. p. Mitter 
cieszył się wśród przełożonych i kolegów w Wie- 
dniu świadczy liczny ich udział w uroczystościach 
pogrzebowych, oraz złożenie licznych i pięknych 
wieńców. 

Do kościoła 00. Pijarów na Josephszta- 
dzie, gdzie odbyła się uroczystość żałobna, przy- 
byli: Ich Ekscelencye PP. Ministrowie dr. Har- 
tel i bar. Call, Wiceprezydent Najw. trybunału 
obrachunkowego har. Hauenschield, szef sekcyi 
w Ministerstwie oświaty dr. L. uwikliński, radcy 
sekcyjni tegoż Ministerstwa dr. Hierenim Kóller 
i dr. Zygmunt Pilat, oraz inui urzędnicy polsey 
Ministerstwa oświaty i Ministerstwa handlu, tu- 
dzież bardzo wielu wyższych urzędników tych 
Ministerstw, niepolskiej narodowości. 

— Kobieta, która onegdaj odebrała sobie 
w Wiedniu życie w jednej z tamtejszych łazie- 
nek kąpielowyeh, nazywała się Helena Griinwald 
i pochodziła z Pesztu. 

— Pierwsza czeladniczka cukier- 
nicza. Z Wiednia donoszą: Wczoraj wyźwolono 
tu pierwszą czeladniczkę cukierniczą. Jest nią 
panna Olga Lewicka ze Lwowa. 

— Ucieczka profesora Uniwersy- 
tetu. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że nadzwy- 
czajny profesor porównawczej psychologii na wie- 
deńskim Uniwersytecie dr. Teodor Beer uciekł z 
Wiednia, popełniwszy występek przeciw obyczaj- 
| ności. Poszukują go listami gończymi. 
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raj o godzinie 9 wieczorem w szybie "i p! 
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— Morderstwo na ulicy. DA gi” 
ożywionej ulicy w Budzie w biały dzień b 
urzędu patentowego Bentsch zastrzelić. igat 
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kszem rozdrażnieniu dobył rewolweru ! 
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— Międzynarodowa wys 
pocztowych odbędzie się w Berlinie W > 
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— Samobójstwo. Z Medyolant „l 
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Dr. Zygfryd Lipiner, 20809 wg 
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ścią iideą przewodnią Mickiewicza. CE m 
gnal w zupełności. Dr. Lipiner uwy p” 
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nieporównanego wykonawcy utwór 
p. Aleksandra Michałowskiego. 
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Ono zali 
Ye anela tę szkołę do rzędu szkół, któ- 
na ime tk mają prawo zapisywać się 
Isytet w charakterze sluchaczek 
k ię Ewentualnie Rada zgodzi- 
SZaminy „73 Zaprowadzenie w tej szkole 
ad -Ojrzałosci, 
w” Ri, Przyjęto jeszcze dodatkowy wnio- 
licia * 1 a, by prezydyum poczyniło 
6 Sroki w Sejmie i w Ministerstwie 
Miej gupa ania dla tej szkoły odpowie- 
U! rządowej i krajowej. 
p;  Z%Dknąl prezydent dr. Mala- 
Posiedzenie jawne, zarządzając 
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gl do g A 0d godziny 5 po południu nie- 
zi SU w gmygcZOrem toczyły się w dalszym 
pali skiego p" Towarzystwa kredytowego 
le. Towa "Ady delegatów Rady ogólnej 
Przęj stwa gospodarskiego. 
jej, z stępieniem do porządku dzien- 
"0 do wiadomości spis delegatów 
ów bratnich Towarzystw rol- 
swa Przypyję JCh krajów Monarchii, którzy 
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k ryęgej, OŃskie w Osieku, Tow. rolnicze 
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Zez p. Fel. Skrochowskiego; w 
262 dr. J, Buzka; w Krakowie 
ow. Bojanowskiego i St. Ostaszew- 


i "AB rolniczych przez pp. A. 


E Ikaszewicza ; Towarzystwo ry- 
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komisyi podatkowej był wybierany przez ko- 
misyę i ażeby inspektor podatkowy, jako re- 
ferent nie był równocześnie przewodniczą- 
cym komisyi; 3. ażeby zakres działania sta- 
rostów w sprawach podatkowych został roz- 
szerzonym; 4. ażeby przypomniano i zaostrzo- 
no przepisy o obowiązku zachowania dyskre- 
cyi co do stosunków majątkowych rozbiera- 
nych w komisyi przy wymiarze podatku oso- 
bisto-dochodowego; 9. ażeby wydano przepi- 
sy określające odpowiedzialność urzędnika 
skarbowego, który dopuścił się stronniczego 
i niesprawiedliwego wymiaru podatku oso- 
bisto-dochodowego; 6. ażeby sprawa poboru 
i egzekucyi podatków ustawowo uregulowa- 
ną została, 7. ażeby za pośrednictwem od- 
działów Towarzystwa zwrócić uwagę człon- 
ków komisyi podatkowych zasiadających z 
wyboru na potrzebę ścisłego wypełniania 
przyjętych obowiązków, mianowicie gorliwe- 
go udziału w czynnościach komisyi i wno- 
szenia opozycyi protokolarnych przy wymia- 
rach niesprawiedliwych; 8. ażeby przyznać 
dyety członkom komisyj podatkowych wy- 
branych z grona kontrybuentów; 9. aże- 
by zalecić wprowadzenie rachunkowości w 
majątkach zostających we własnej admi- 
nistracyi dla ułatwienia obrony przeciw prze” 
sadnym wymiarom podatku; 10. ażeby zwró- 
cić się do kompetentnych władz z przedsta- 
wieniem, że podstawą wymiaru podatku oso- 
bisto-dochodowego jest fusya, że zatem przy- 
jęcie za podstawę opodatkowania dochodu 
przewyższającego dochód fasyonowany po- 
winno być w każdym wypadku szezegółowo 
uzasadnione; 11. ażeby zwrócić uwagę władz 
na niewłaściwe zasięganie informacyi 0 sto- 
sunkach majątkowych kontrybuentów przez 
inspektorów podatkowych u tak zwanych mę- 
żów zaufania. 

W ciągu przemówienia hr. Baworow- 
skiego Komisarz rządowy, radca Namiestni- 
ctwa p. Czeżowski zastrzegł się przeciw nie- 
którym zbyt, drastycznym wywodom refe- 
renta. 

Wnioski te, a szczególnie wnioski o 
komisyach szacunkowych wywołały długą, 
niezwykle ożywioną dyskusycę, w której za- 
bierali głos: dr. Gargas, Maurycy br My- 
cielski, Krzeczunowicz, Julian baron Bruni- 
eki i dr. Kolischer. 

Ostatecznie wnioski referenta uchwalo- 
no, przyjmując zarazem następujące poprawki 
dr. Gargasa do wniosku 9: , 

aj Nakazy płatnicze powinny zawierać 
powody orzeczenia. 

b) Protokoły posiedzeń komisyj szacun- 
kowych winny zawierać przebieg dyskusji, 
stosuuek głosów i powody orzeczenia. 

Przyjęto również wniosek barona Bru- 
nickiego, który opiewa: 

Ćzłonkowie komisyj powiatowych po- 
winni być przynajmniej na ośm dni naprzód 
o rozpoczęciu posiedzeń zawiadomieni — i 
wniosek p. Krzeczunowicza: „Wzywa się 
Rząd, aby przy mianowaniach członków ko- 
misyl uwzględniał więcej, niż dotąd, stosu- 
nek poszczególnych źródeł dochodu w okrę- 
gach“. , 

Na tem zakończono posiedzenie jawne, 
poczem przewodniczący zarządził posiedzenie 
poufne, naznaczając następne jawne na dzis, 
godzine 10 rano. 


=s $ 
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Dzisiejsze, trzecie z rzędu posiedzenie 
jawne, rozpoczęło się o godzinie 10 minut 
15 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zatwierdzono przedewszystkiem powzięte 
na wczorajszem poufnem zebraniu nchwały: 

Uchwały te są następujące :' 

1. Kada ogólna Towarzystwa gospodar- 
skiego w załatwieniu wniosku oddziału po- 
kuckiego postanawia zalecić oddziałom Tow. 
zaprowadzenie sądów rozjemczych dla spraw 
agrarnych, jako sądów polubownych między 
pracodawcami i robotnikami w gospodarstwie 
wiejskiem. 

2. Rada ogólna poleca Komitetowi, aby 
odniósł się do Wydziału krajowego z prośbą 
o polecenie wydziałom powiatowym, by w 
miarę braku odpowiednich buhajów licencyo- 
nowanych, w gminach dla użytku mieszkań- 
ców przeznaczonych, wstawiały w budżecie 
tychże gmin stosowne kwoty na zakupno 
takich buhajów, niemniej by wszelkie na- 
dużycia ustawy jak najsurowiej były karane. 

8. Rada ogólna Towarzystwa gospodar- 
skiego uznaje potrzebę i pożytek wspólnego 
działania i asocyacyi, celem zwalczania za- 
pomocą wszelkich środków, ustawą dozwolo- 
nych, wadliwego wykonywania ustaw i prze- 
pisów skarbowych. 

4, Wniosek oddziału sanockiego, wzy- 
wający Komitet, aby sprawę szerzącej się 
pareelacyi spekulacyjnej wziął pod rozwagę 
w tym kierunku, by przez solidarną akcyę 
instytucyi finansowych i korporacyj gospo- 
darskich takiej spekulacyi zapobiedz można, 
odesłano do komitetu. 

5. I. Rada ogólna poleca prezydyum 
galic. Towarzystwa gospodarskiego, by doło- 
żyło wszelkich starań, aby za posrednictwem 
reprezentacyj w Radzie państwa uzyskać 

i zrównanie należytości przewozowych we- 


„wnątrz kraju z taryfami transito i to nie- 
i tylko dla płodów roiniczych, ale także i to 
(w szczególności dla węgla kamiennego, 

II. Rada ogólna poleca Komitetowi, aże- 
by w porozumieniu z odnośnemi Radami od- 
działów zajął się utworzeniem wśród oddzia- 
łów gospod. stacyi uprawy nasion zbóż, traw 
droga selekcyi, popierając takie stacye od- 
powiedniemi subwencyami i otaczając je fa- 


chową opieką. 


III. Rada ogólna upoważnia komitet 
Towarzystwa gospodarczego: l. o postaranie 
się, ażeby wszystkie magazyny wojskowe 
przyjmowały zamówienia i zaliczki na grys 
i ażeby przy sprzedaży tegoż uwzględniały 
w pierwszym rzędzie Towarzystwa gospodar- 
skie;. 2. by wyrobił u władz wojskowych 
przechowywanie w magazynach do jesieni 
grysu wyprodukowanego w lecie a przynaj- 
mniej, by o lieytacyach grysu tego zawczasu 
Rady oddziałów Towarzystwa były zawiada- 


miane. 


Z kolei p. Blauth wygłosił obszerny 
referat „o regulacyi rzek i o kanałach" i za- 
kończył go postawieniem następujących wnio- 


sków : 

Rada ogólna poleca Komitetowi galie. 
Towarzystwa gospodarskiego poczynić stara- 
nia w eelu: 


1. Ażeby Rząd w myśl danych przy- 
rzeczeń kanał Wiedeń - Kraków do r. 1912 


bezwarunkowo wykończył i o konstytucyjne 


przyzwolenie potrzebnych do tego funduszów 


w pierwszym okresie budowy 1904—12 jak 
najprędzej się postarał. 


2. Ażeby Rząd ostateczne ustanowienie 


i rewizyę trasy kanału Kraków-Sądowa Wi- 


sznia przyśpieszył i ażeby starał się zape- 


wnić prowadzenie tejże trasy w pobliżu kolei 
Karola Ludwika z najdogodniejszem uwzęlę- 


dnieniem portów w miarę potrzeb rolnictwa 


i przemysłu rolniczego na Tarnów, Rzeszów, 
Przeworsk, Jarosław, Przemyśl i w przedłu- 
żeniu na Lwów. 

8. Ażeby w ogólnym programie regu- 


lacyi rzek uwzględnił nieobjęte ustawą z dnia 


15 września 1901 górne biegi rzek na mocy 
powyższej ustawy regulować się mających, 
ażeby plany szczegółowe regulacyi górnych 
biegów równocześnie z planami średnich i 
dolnych — wypracował i zapewnił pokrycie 
kosztów budowy albo z funduszu kanałowego 
i z funduszu regulacyi rzek, albo też z do- 
tacyi wodnej Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 

4. Ażeby przedłożył jak najrychlej Sej- 
mowi projekty ustaw, mających na celu sy- 
stematyczną regulacyę: a) Górnego Dniestru 
od ujścia Mszańca do Kornalowie; b) Gór- 
nego Strwiąża od Krościenka do Biskowie; 
e) Wisłoka od ujścia Morwawy do Fryszta- 
ka; d) Górnego Sanu od Rajskiego do Li- 
ska; e) Górnego Wiaru od Grąziowej do Ni- 
żankowie; f) Skawy od ujścia Bystry do Su- 
chy; g) Raby od ujścia Mszany do Lubie- 
nia; h) Wisłoki od Rozstajnego do Źmigro- 
du; i) Ropy od ujścia Zdyni do Wisłoki; j) 
Jasiołki od Woli wyżniej do Wisłoki; k) 
Oporu od ujścia potoku Oporu do Stryja. 

5. Ażeby regulacyę górnych, średnich 
i dolnych biegów rzek połączył z nieodzo- 
wnie potrzebnem zabudowaniem potoków 
górskich i z zalesieniem stoków gór, oraz 
zapewnił pokrycie kosztów z tego powodu 
powstałych z funduszu kanałowego i z fun- 
duszu regulacyi rzek. 

6. Ażeby w myśl ustawy kanałowej, 
przeprowadzenie budowy kanałów i regula- 
cyę rzek połączył z wykonaniem robót me- 
lioracyjnych, a mianowicie odwadniania i 
nawadniania, i roboty powyższe uwzględnił 
w planach i kosztorysach kanałów i regula- 
cyi rzek. 

7. Ażeby wobec podwyższenia fundu- 
szu melioracyjnego do kwoty 4 milionów 
koron i uchwały Izby poselskiej Rady pań- 
stwa — w moe której kwoty rzeczonego 
funduszu mają być pomiędzy poszczególne 
kraje równomiernie rozdzielone — szczupły 
udział Galicyi w funduszu melioracyjnym 
znacznie podwyższył. ; 

8. Ażeby dla kierunku gospodarstwem 
wodnem, którego poszczególne działy należą 
do kompeteneyi Ministerstw: handlu, spraw 
wewnętrznych i rolnictwa oraz dyrekcyi dla 
budowy dróg wodnych — utworzył albo Mi- 
nisterstwo robót publicznych, z technikiem 
na czele, albo też, pozostającą pod zarządem 
technika, a obejmującą wszystkie działy go- 
spodarstwa wodnego dyrekcyę budowli wo- 
dnych. a 

9. Ażeby zakres działania komisji, 
ustanowionej na mocy $ 8 ustawy 0 rogu- 
lacyi rzek z 11 czerwca 1901 Nr. 66 Dz. 
u. p-„ rozszerzył i przyznał jej kompetencyę 
w sprawie budowy kanałów, melioracyj i za- 
budowania potoków górskich. 

10. Ażeby utworzył fakultet budowni- 


ctwa wodnego i kultury krajowej i ażeby | lanty, 


wyznaczył odpowiedni fundusz 
11. Ażeby dla wykonaniu robót regu- 
lacyjnych, wydatnie pomnożył liezbę sil teeh- 
nicznych w Namiestnietwie. 
12. Ażeby odpowiedniemi instrukcyami 


rzek i zawiązywanie spółek wodnych, oraz 
aby postarał się dla c. k. starostw o siły 
zawodowe w tym kierunku. 

13. Ażeby przedkładając Izbie wnioski 
celem zabezpieczenia opieki ełowej dla pło- 
dów rolnictwa i przemysłu rolniczego, zrów- 
noważył korzyść, jaką z obniżenia kosztów 
importu odniesie obea konkurencya. 

14. Ażeby zapomocą niskich taryf za- 
bezpieczyl na drogach wodnych ułatwiony 
przewóz i wywóz surowych płodów rolni- 
ctwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego. 

„ 15. Ażeby przy wywłaszczeniu grun- 
tów i praw wodnych, Rząd dla każdej strony 
interesowanej wcześnie wyznaczył termin 
powołania fachowych obrońców. 

Rada Ogólna poleca Komitetowi poczy- 
nić starania: 

1. Ażeby Wydział krajowy w celu 
szybkiego przeprowadzenia przedłożonego 
Wysokiemu Sejmowi programu melioracyi 
zalecił Wysokiemu Sejmowi wzmocnienie sil 
przy krajowem biurze melioracyjnem i szyb- 
ko wypracował plany szczegółowe i projekty 
ustaw programem robót objęte. 

2. Ażeby Wydział krajowy w celu 
szybszego wykonania robót melioracyjnych 
przedłożył Sejmowi projekt pokrycia udziału 
kraju w odnośnych kosztach większą poży- 
czką krajową na cele melioracyjne. 

Nad wnioskami tymi wywiązała się 
krótka dyskusya, w której zabierało głos 
kilku mowców, stawiając dodatkowe wnioski. 

Ostatecznie uchwalono wnioski refe- 
renta i wnioski dodatkowe. 

Następnie ks. Andrzej Lubomirski 
omawiał w dłuższym, wyczerpującym wywo- 
dzie „kwestyę cukrownietwa i uprawy bura- 
ków*. 

Referent zakończył swe przemówienie 
postawieniem następujących wniosków : 

Rada ogólna poleca Komitetowi: 

Í Ażeby uprosil rady oddziałów, by 
wszelkimi rozporządzalnymi środkami usiło- 
wania galicyjsko -bukowińskiego Towarzy- 
stwa przemysłu cukrowniczego w Przewor- 
sku popierały, nie mniej, by wpływami swy- 
mi dopomagały temuż Towarzystwu do zwal- 
czania konkurencji, narzuconej mu przez ka- 
pitalistyczne grupy przemysłu zachodniego. 

2. Ażeby wpłynął na rolników całej 
części kraju do jego okręgu należących, by 
z możności uprawy buraków, danej przez fa- 
bryki Towarzystwa w Przeworsku i w Zucz- 
ee, w miarę posiadania odpowiedniej gleby 
w jak najszerszej mierze korzystali, nie da- 
jąc się uwodzić pokusie chwilowych wyż- 
szych cen, ofiarowanych przez fabryki kon- 
kurencyjne. 

3. Ażeby dołożył starań, by Wydział 
krajowy w załatwieniu wniosku posła Stru- 
szkiewieza przedłożył Sejmowi na najbliż- 
szej sesyi wnioski w kierunku poparcia z 
funduszu krajowego kultury buraków dla 
Towarzystwa przez udzielanie po zniżonych 
cenach nawozów sztucznych i zasiłku na po- 
prawę komunikacyi w okolicach dla uprawy 
szezególnie ważnych. 

4 Ażeby dołożył starań, by Rząd przez 
usunięcie sztucznego faworyzowania importu 
cukru z zachodnich prowineyj wyjątkowemi 
taryfami, względnie przez przychylne zała- 
twianie postulatów taryfowych, galicyjsko- 
bukowińskiemu Towarzystwu przemysłu cu- 
krowniczego w Przeworsku i w Żuczce wy- 
równał niekorzystne warunki jego produkcyi 
wobec konkurencyi zachodniej. 

Po krótkiej dyskusyi, wnioski propo- 
nowane przez referenta uchwalono. 

Nadto uchwalono dwie rezolucye dr. 
Lisowieckiego. by przy użytkowaniu 
funduszów, udzielanych przez Państwo na 
melioracye, Wydział krajowy uwzględniał w 
pierwszym rzędzie okolice plantujące buraki 
dła fabryk Towarzystwa krajowego oraz, by 
wezwać Rząd o zniżenie podatku konsum- 
cyjnego od cukru. 

Na tem o godz. 13:46 odroczył prze- 
wodniczący dalsze obrady do godziny 3 po 
południu. 


Z Izby sącowej. 
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(Kradzieże kolejowe). 


Kraków, 4 marca. (Tel. pryw.). Od- 
czytywanie aktu oskarżenia w procesie o kra- 
dzieże na kolejach trwało wczoraj do godz. 
pół do 6, poczem nasiąpiło przesłuchanie ob- 
winionego Stanisława Skrzyszowskiego. Wy- 
piera się on wszelkiej winy i wszelkiego 
udziału w kradzieżach. Posiadał wprawdzie 
brylanty, ale te częścią pochodziły z daro- 
wizny, częścią zakupował je. Przyznaje, że 
dał oskarżonej Nastaborskiej na sprzedaż bry- 
ale część ich była jego własnością, 


na ten cel. | część zaś otrzymał od innych konduktorów. 


O godz. T wieczorem odroczono rozpra- 
wę do dziś rana. 
| _ W dalszym ciągu dzisiejszej przedpo- 
iudniowej rozprawy przesłuchiwano obwinio- 


ułatwił e. k. starostwom przepisane ustawą | nego Stanisława Skrzyszowskiego. Obwinio- 
zbadanie wód w dorzeczach poszczególnych | ny, gdy mu pokazują skradzione przedmio- 


ty, znalezione u niego, opowiada, że prze- 
ważnie otrzymał je od zmarłych osób, od 
konduktorów Bartoniczka i Kamińskiego. Na 
pytanie obrońcy obwiniony zeznaje, że po- 
chodzi z bardzo dobrej rodziny, że siostra 
jego jest właścicielką dóbr a po swoich kre- 
wnych otrzymywał spadki; nie potrzebował 
więc trudnić się kradzieżami. 

Następnie przystąpił trybunał do prze- 
słuchania drugiego obwinionego Juliusza 
Szymańskiego, który wspólnie z Skrzyszow- 
skim obwiniony jest o kradzież brylantów z 
łańcuszka przedsiębiorcy lwowskiego p. M. 
Fischera. 

Obwiniony wypiera się wszelkiej winy 
i twierdzi, że wprawdzie jechał pociągiem, 
w którym tę kradzież popełniono, ale był 
słaby i spał między Rzeszowem a Przemy- 
slem. Nie prawdą jest — powiada dalej — 
jakoby później brylanty z tego łańcuszka 
wręczył Skrzyszowskiemu, a jeśli Skrzyszow- 
ski tak zeznał, to uczynił to tylko z niena- 
wiści do niego. 

Na zapytanie dlaczego nosił przy so- 
bie pilnik, dużą igłę i grube nici, oraz przy- 
rząd do badania drogich kamieni, odpowia- 
da Szymański, że pilnik miał tylko do piło- 
wania zębów, nici i igły nie miał, a tylko 
przez parę dni miał lupę. 

Rozprawa trwa dalej. 


GOSPODARSTWO I RANDEL 


„Krajowy Związek przemysłowy“ 
i eksport wyrobów przemysłu gali- 
cyjskiego w Anglii. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

Na międzynarodową wystawę towarów 
modnych bławatnych, tudzież przedmiotów 
sztuki stosowanej z powyższych gałęzi, która 
odbędzie się w Londynie w marcu i kwie- 
tniu b. r., posłał „Krajowy Związek prze- 
mysłowy“ za posrednictwem pewnej wie- 
deńskiej firmy eksportowej kolekeyę okazów 
naszego przemysłu artystycznego z wiedeń- 
skiej nieustającej wystawy. Niewątpliwie 
makaty, hafty i t. p, które w Wiedniu 
cieszą się słusznem uznaniem i pokupem 
ze strony Wiedeńczyków i przejezdnych cu- 
dzoziemców, odniosą także i w Londynie suk- 
ces moralny] oraz — co równie ważne — 
materyalny. 

Anglia w ogóle ma wszelkie kwalifika- 
cye ku temu, by stać się stałym i dobrym 
rynkiem zbytu dla zbytkownych, oryginal- 
nych wyrobów naszego przemysłu domowego. 

„Krajowy Związek przemysłowy“ z pew- 
nością nie zaniedba starań, by otworzyć 
krajowemu przemysłowi drobnemu tę 
nową drogę zbytu — tak jak już uczynił to 
dla jednej jego gałęzi, mianowicie dla ko- 
szykarstwa. Wskutek niezmordowanych za- 
biegów dyrektora W. Szydłowskiego, który 
może śmiało uchodzić za organizatora na- 
szej produkeyi koszykarskiej (z wyjątkiem 
Rudnika z dawna zorganizowanego przez 
hr. Hompescha i obecnego wielkiego przed- 
siębiorcę Krausa) — udało się „Krajowemu 
Związkowi przemysłowemu* wytworzyć stały 
eksport wyrobów koszykarskich do Anglii 
całymi wagonami (do tej pory kilkanaście). 


Bankverein. (Telegram). Rada nad- 
zorcza wiedeńska „Bankyereinu* uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu założyć filie 
banku we Lwowie i Czerniowcach. — P. 
Tadeusza Sławikowskiego mianowano zastęp- 
cą dyrektora i poruczono mu kierownietwo 
filii lwowskiej; jego zastępcą i prokurzystą 
Banku mianowano p. Eugeniusza Singera. 

Kierownictwo filii czerniowieckiej po- 
wierzono drowi Maurycemu Brecherowi i 
Ignacemu Danknerowi. 

Z czystego zysku, wynoszącego 7,980 000 
koron, postanowiono wypłacić dywidendę w 
kwocie 28 koron, a 1,410.000 koron prze- 
nieść na nowy rachunek. Walne zgromadze- 
nie odbędzie się dnia 7 kwietnia. 


Wiedeń, 4 marca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 291-—, Austr. zakł. kr. z obl. 

r. z r. 1889 8-pre. 288—, Tow. żeglugi na 
unaju 100 zł. m. k. 4-pre. 275:—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. 262-—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 87—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 8-proe. ——. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 20:55, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 458:—, Clary 40 zł. m. k. 160*—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 81*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 78:—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 6%*—, Ofen 40 zł. 153:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 160—, Ozerw. krzyża austr. tow. 12 zł. 
51'—, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 28:55, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 66-—, 
Salma 40 zł. m. k. 227—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 77:—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 117:50, Tureckie oblig. prem. 
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kolej. po 400 fr.500'—, Losy komunalne mia- 
sta Wiednia z 1874 r. —'—. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18:50 do 18:60, łoco Ołomuniec 17:80 
do 17:90, Zoco Berno-Wiedeń 17:90 do 18—, 
na marzec loco Aussig 18:50 do 18.60 Cu- 
kier w kostkach: prima 6870 do 68:70, se- 
cunda 68:20 do 68:20. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 4840 do 43:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 1l:— do 11:50, 
galicyjska przeźroczysta 40:60 do 41:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 4 marca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 


7:40 do 8-70, pszenica na termina *— do —*—, 
żyto gotowe 6:40) do 6:70, żyto na termina 
-—.— do —'—, owies obroczny gotowy 5'40 
do 575, owies obroczny na termina —— 
do ——, jęczmień pastewny 5*— do 5:25, 
jęczmień browarniczy 5:60 do 6:—, rzepak 
9:50 do 9:75, Inianka — — do — —, groch 


pastewny 575 do 6:25, groch do gotowania 


7-50 do 11:—, wyka 530 do 575, nasienie 
lniane —'— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do ——, bobik 
5:50 do 5:75, hreczka —— do —'—, kuku- 
rudza nowa 5'90 do 6:25, kukurudza stara 
—— do —'—,chmielza 56 kilo 220:— do 
250—, koniczyna czerwona 65-— do 75:—, 
koniczyna biała 65*— do 80—, koniczyna 


szwedzka 60— do 80*—, tymotka 22— do 
28:—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20:50 do 20:75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do — —, 
wyranty -——— do ——, eskontyngentowy 
15:50 do 1575. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął przedwezoraj na 
dłuższem prywatnem posłuchanin szefa szta- 
bu generalnego bar. Becka. 


W e. k. Ministerstwie oświaty rozpoczęły się 
onegdaj obrady komisyi centralnej dla spraw 
nauki przemysłowej. Obrady zagaił dłuższą 
przemową P. Minister oświaty dr. Hartel, 
poczem objął przewodnictwo szef sekcyi Sta- 
dler i wygłosił dłuższą mowę. Po nim prze- 
mawiał referent radca ministeryalny dr. Mil- 
ler. W obradach biorą między innymi udział: 
sekretarz Izby handlowej i przemysłowej, 
w Krakowie dr. Artur Benis, prezydent 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
poseł do Rady państwa p. Piepes-Poratyń- 
ski, członek gal. Wydziału krajowego p. Ta- 
deusz Romanowicz, inspektor szkolny radca 
Dworu Franke i prof. Antoni Stefanowicz. 


O powstaniu murzynów w Kamerunie 
podają dzienniki herlińskie telegramy, które 
potwierdzają wiadomość o zamordowaniu 
trzech urzędników niemieckich, oraz o nie- 
powodzeniu wyprawy. którą dowodził hrabia 
Piickler. Raport gubernatora kameruńskiego 
Puttkamera brzmi następująco: Kolumna po- 
rucznika Nitschmanna dotarła do stacyi cel- 
nej Nasamakang, zkąd powstańcy zbiegli, 
zniszczywszy poprzednio calą osadę. Pułko- 
wnik Mfller jest tam oczekiwany, po jego 
przybyciu wyruszy oddział w głąb kraju. 

Pismom berlińskim donoszą w uzupeł- 
nieniu poprzednich wiadomości: Ofiarą mu- 
rzynów padł jeszcze czwarty urzędnik, któ- 
rego zabito nad rzeką (ross. Oprócz osady 
Bacho spalili powstańcy kolonie niemieckie 
Bagje, Abokum i Ossidinge i prawdopodo- 
bnie Mamse, gdzie zamordowali kołonistę 
Schmidta. O właściwej przyczynie powstania 
dotychczas wiadomo tylko, że murzynów pro- 
wokował hr. Piekler, który za drobną kra- 
dzież popełnioną przez krajowca, chciał na 
nim wymierzyć surową karę. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Dolina, 4 marca. (Tel, pryw.). Przy 
wczorajszym pożarze w Wygodzie koło Do- 
liny obróeone zostały w perzynę: tartak 
barona Poppera wraz urządzeniem, fabryka 
pak również z urządzeniem, dalej zapasy 
drzewa za 200.000 koron. Cała szkoda wy- 
nosić ma 600.000 koron. Z Towarzystw ase- 
kuracyjnych zaangażowane są „Dunaj*. „Fe- 
niks“ i „Wiedeńskie Towarzystwo asekura- 
cyjne“, 


Praga, 4 marca. Rektor Uniwersytetu 
czeskiego, z okazyi niedzielnych demonstra- 


u 


cyj, wydał odezwę do studentów, w której 
przestrzega ich, aby nie dawali się naduży- 
wać do demonstracyj ulicznych, gdyż to 
nieodpowiednie miejsce dla godności studen- 
tów. W sprawie stosunku studentów czeskich 
do niemieek.eh, prosi rektor o podtrzymywa- 
nie życia koleżeńskiego, aby nie utru- 
dniać podobnych stosunków w innych mia- 
stach, jak n. p. w Bernie. 


Berlin, 4 marca. Przed sądem wojen- 
nym pierwszej dywizyi gwaxrdyi rozpoczął 
się wczoraj ponowny proces przeciw księciu 
Arenbergowi, którego poprzednio skazano na 
15 lat więzienia za okrucieństwa popelniane 
na murzynach. Wniosek oskarżyciela o wy- 
kluczenie jawności rozprawy odrzucono. Pro- 
kurator obecnie oskarża Arenberga o roz- 
myślne uszkodzenia cielesne i nadużycia 
władzy służbowej. Przystąpiono do przesłu- 
chania świadków. 

Paryż, 4 marca. W Izbie deputowa- 
nych rozdzielono przedłożenie o dodatkowym 
kredycie, które komisyi budżetowej daje mo- 
Żność zbadania stanu marynarki wojennej. 

Paryż, 4 marca. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
ustawą o zniesieniu nauki kongregacyjnej. 

Lugdun, 4 marca. Jak dzienniki do- 
noszą ks. kardynał Coullić z powodu swego 
protestu, który wspólnie z innymi kardyna- 
łami wystosował do prezydenta republiki, 
otrzymał wezwanie stawienia się przed try- 
bunał państwowy. Ks. kardynał odpowie- 
dział, że przed trybunałem się nie zjawi. 

Madryt, 4 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby dep. obradowano nad wnio- 
skiem, w którym poruszono Sprawę czy dy- 
rektor państwowego bankn hiszbańskiego mo- 
że być posłem. Przyszło do burzliwych scen. 
Mniejszość uczyniła wniosek wyrażenia pre- 
zydentowi lzby Romeli niezadowolenia, 

Londyn, 4 marca. W Izbie gmin w 
odpowiedzi na interpelacyę oświadczył przed- 
stawiciel rządu, że Hota angielska na Wscho- 
dzie składa się z 5 okrętów liniowych, 4 
krążowników I. klasy, 4 krążowników II. 
klasy i jednego III. klasy, 8 kanonierek, 13 
torpedowców i 12 łodzi rzecznych. 

Premier Balfour oświadczył, że nigdy 
ani w gabinecie, ani po za nim nie wystę- 
pował za zaprowadzeniem ceł ochronnych. 

Kbnstantynopol, 4 marca. Porta 
żali się u ambasadorów austro-węgierskiego 
i rossyjskiego na gwałty, popełnione na Ma- 
hometanach przez Bułgarów i wylicza po- 
szczególne wypadki podpalenia, morderstw, 
rabunków, wymuszenia i t. d. Wiadowiości 
o rozszerzeniu się ruchu albańskiego w o- 
kręgu Ipek są bardzo przesadzone. Zakłóce- 
nie spokoju ogranicza się do kilku nieznacz- 
nych zajść. Obeenie w okolicy Ipeku panuje 
zupełny spokój. Także w okolicy Dyakowy 
porządek będzie prawdopodobnie wkrótce 
przywrócony bez użycia pomocy wojska. 
Szakir basza prowadzi dotyczące rokowania 
z interesowanyimi szczepami. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 4 marca. Ponieważ na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu węgierskiego 
do generalnej dyskusyi wojskowej nikt więcej 
nie byl zapisany do głosu, ogłosił przewo- 
dniczący zamknięcie dyskusyi, poczem za- 
brał głos minister honwedów Nyiri apelu- 
jąc do patryotyzmu obstrukcyonistów i wy- 
kazując, że zarząd wojskowy uczynił już 
wielkie ustępstwo, skoro wbrew dawniejszym 
postanowieniom rezerwa zapasowa natych- 
miast po wstąpieniu rekrutów do czynnej 
służby będzie uwolniona. 


Wielki pożar. 


Frankfurt, 4 marca. Do Frankfurter 
Zig. telegrafują z Nowego Jorku: Na tery- 
toryum indyańskiem palą się prerye. Do- 
tychczas zginęło 100 osób. 


Erupcye wulkaniczne. 


M 


Paryż, 4 marca, Z wyspy Mayot do- 
noszą, iż wulkan na wyspie Comoro, poło- 
żonej w kanale mozambiekim, koło północne- 
go cyplu Madagaskaru, jest od 25 lutego 
bez przerwy czynny. Z trzech kraterów wy- 
pływa lawa; lawa z krateru środkowego bu- 
cha do wysokości 1000 metrów. Dotąd zgi- 
nęło kilka osób. 


rosgyjsko-japońska, 
Londyn, 4 marca. Morning Post do- 
nosi z Czifu, pod datą wczorajszą: Okręt, 
który tu przybył, przywiózł wiadomość, że 


koło Czemulpo uszkodzony został jeden ja- 
poński pancernik. 
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Londyn, 4 marca. Daily 
donosi z Tokio pod datą wezorajszż, gg% 
chać, że kolumna rossyjska złożona pjr 
ludzi przekroczyła rzekę Tumen K0!0 po 
gu i zajęła urzędowe budynki okręsh ja 
syanie używają naturalizowanych É 
ków za szpiegów. ps 

Port Said, 4 marca. Z pięciu ayo 
skich torpedowców, które tu przybył) * 
trzy zatrzymały się na morzu Sródzi 
i doznały znacznych uszkodzeń wsku 
rzy. Skoro zawinęły do tutejszego dl 
trzymały rozkaz natychmiastowego 
Nie pozwolono im nawet zabrać W£S' g 
den rossyjski torpedowiec zderzył 3 galit 
nale z egipskim parowcem i zatont ggo 
ocalała. Słychać, że kanał będzie 7% 
przez 24 godzin. N 


do”, 

Tokio, 4 marca. Biuro Reuter o 

si: Wicehrabia Aoki udał się do KO 
lem przedsięwzięcia reformy admin?" 


Tokio, 4 marca. Do pomieszk 
nistra spraw zagranicznych i jeg? ag 3% 
rza rzucono wczoraj bomby. Prayogo | 
machu należy szukać w intrygac Ok ol? "1 
niezadowolonej z traktatu japońsk0* 
skiego. 6! 
Kairo, 4 marca. Rada gabinet ej 
chwalila żadnemu z prowadzącjć KU 
mocarstw nie pozwolić na przewożeni” 
tanych okrętów przez kanał suezki,* 
wody egipszie. Z powodu tego Poi 
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syanom stalo się niemożliwem a 
schwytane na Czerwonem morzu He „BOX 
węglowe angielskie i musieli je Wyd b 
syanie będą musieli na przyszłość n 
okręty prowadzić do Rossyi koło Poa 
dobrej Nadziei. Rossyjskie okręty „, gigt 
w ostatnim czasie dłużej zatrzymał). pi 
Port Said i Suezie, aniżeli to jest S Ruf. 
stawie nieutralnoścj egipskiej dozwo 

egipski zaprotestował przeciw temu: 


| 
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Telegrafowany kurs wiede’ 
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Wiedeń, 4 marca 1904 r. cial g 
ładniowa (Mittagsbórse). Godz. 13 W ge 
Marki 117:45, Renta majowa 99:50, p got 
ska renta koronowa 96:90, Akcye w 
kładu kredytowego 630-—, Akcye “aW 
kładu kredytowego 788—, Akcye „6% 
banku 279—, Akcye Unionbanku fiad 
Akcye Bankvereinu 504—, Akcje gg8 7 
banku 419—, Akcye kolei państw: „a! 
Lombardy 77:50, Akcye kolei Elbethe tg 
Akcye Fabryki broni ——, Akcje J pr 
we —'—, Akeye Alpiny 8397:50, AA jid 
ma Muranyi 452-50, Akcye Praskie? g3! 
warzystwą żel. —'—, Losy turecki gia” 
Ruble 253-75, 20-Franki ——: 


Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń, 4 marca 1904 I: 

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 3 
Akcye austryackiego Zakładu kred: 136, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt ont 
Akcye Anglobanku 279:—, Akcje po „pd 
ku 519'—, Akcye Landerbanku 4195 g3f' h 
Bankvereinu 503:—, Ake. Bodencre™ aA 
ar galieyj. Banku hipote on ga 

keye kolei państwowych 629'—: ii 
lei Południowej 77:—, Akcye praag 
—'—, Akcye Tramway B) E- pae 
kolei Elbethał 402-—, Akcye Kolei p 
enej 5440:—, Akcye kolei czerni? i p, 
576—, Akeye Alpiny 395—, AKTwęafij 
Muranyi 453:—, Akcye praskiego „; pf 
stwa żelazn. 1862*—, Akcye Fabryk 7 
44]—, Akeye Tureckie tytoniow zyski | 
Akcye Galicyjsko-karpackiego T0% poł 
naftowego 1120:—, 5-proe. obliga gt Ë 
nalnych Banku krajowego —""_, p 
cye węgierskiej indemnizacyi śą 
ta majowa 9950, Austryacka Reż" gg? 
nowa 99:40, Węgierska Renta koro?" 98y 
56 1. Listy Tow. kredytowego 7i9%yj „te 
4 pre. Listy Banku krajowego 98 A Pa 
pre. Listy Banku krajowego 101%" i 
komunalne oblig. Banku kraj. LA AR. | 
Listy Banku hipotecznego 98775: 3 proza | 
Listy Banku hipotecznego 102-80, „ość „l | 
Listy Banku hipotecznego 10340 

Obligacye propinacyjne 99:30, m 
pożyczka kraj. z 1993 r. 9875 
życzka miasta Lwowa 97:10, LO 
118-—, Marki 11745, Ruble 253 
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Odpowiedzialny redaktor ' 


Pi C 4 
Adam Krechowi? — 


Odznaczona złotym medalem | dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 De esa. 
BEBE "UE" EE tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 


Je. PRIM IUS tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 


= Lwów, ulica Mickiewicza |. 2 (róg placu Smelki) skiej » ABADIE«. 
Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociag Pociag y 

CE m Przyjeżdża do Lwowa ROD lok" Odjeżdża ze Lwowa | 
o godzinie Na dworzec główny ć Z dworca głównego 

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. Rzeszów, Orłowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słob. rung., 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suczawy, Dorny 
Zakopanego. Watry, Koemania. j i 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, GARE Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez U ; 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Ilekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej. 
z Sambora, Chyrowa. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Stanisławowa. 


Kawiarnia „Wiedeńska: 


‘~~ Znakomita kawa. 


Magazyn i pracownia 
uter 


pod firmą 


l „Pod f 
Danenheimer i S. Starnawski 
ny TY ul. Wałowej 1. 11 A. 


uj ć RB: ; ę 
któtsz uje Wszelkie zamówienia w jak naj- 
Czasie po cenach umiarkowanych. 


do Iekam, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kó- 
rósinezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

do Jaworowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 


TOD 
GI HS © OT 20 
NN D D 


Ubezpieczenie losów 


8:20 | z Jaworowa. i do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
g rat m s — | 855 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sącza, Jasła, 
Przy wylosowaniu najmniejszej kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborcz (Pesztu). do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Wygran 3 ł k 1904 — | 957 | ze Stryja do Sambora, Chyrowa. 
EJ na caly ro — |1025 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
e í — | 1115 | z Stanisławowa, Potutor, Körösmezö. do Qzerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
przyjmują 110 | z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Boryslawia, Kochawiny. do Tarnopola, Potutor. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwoaieza, Sanoka. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. f 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, @rzyınałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Stryja, Ohyrowa, Borysławia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (rrzymałowa, Potutor, 
Zaleszęzyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniec. 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 
Brodiny, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Ohyrowa. 

z Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 

do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Kórósmezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orlowa, Lubaczowa. 

do Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 

do Sambora Chyrowa. 

do Jaworowa. 


okal i Lilien. 
W. 1 bankowy i kantor wymiany. 


Dosja? Wysokich kursów losów żaden 
Żaba ACZ losów nie powinien zaniechać 
czenia się przed dotkliwą stratą 


W razie wylosowania. 

` do Stanisławowa, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezö Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 

do Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. $ 

do Ickan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźnicy, Koemania, 
Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Ohyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liezki, Chabowki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, wania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja. 

do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). 


Z dworoa „Podzamcze“ 


Pr zyjechali do Lwowa. 
Dnia 4. marca 1904. 


toy, BP HOTEL GEORGE. 
M zo ir. Skrzyński z Krakowa, J. Wikto- 
M. topy, taniec, W. Komornicki z Zawódki, S. 
r h z Różowiee, J, Podlewski z Czerniłowa, 
Wicz z Dylęgówki. 
P, p , HOTEL FRANCUSKI. 
-br Heydel z Beremian. 
Ew, PP p HOTEL EUROPEJSKI. 
uż, Body, hr. Borkowski-Durin z Wołynia, A. 
werbec, O. Sala z Wysocka, 
HOTEL IMPERIAL. 


j 2 . 
Boatie i wałęziszowski z Podola ros., I. Papara 
ch. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- 
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 

z lekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 

z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, [wania pustego, Fusiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 

Na dworzec ,„Podzamcze' 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do O ewa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. 

; aa (Odessy akiiowaj: alaa E Husia- w . do Tarnopola, Potutor. p h 

i a ar Or Jova), a a | 2-04 do Podwołoczysk, (nijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 

„z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszezyk, Potu- leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, (rzymałowa. 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


> Wystawy i Muzea. 


kra; Miejsk 
BE? ot 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. z 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 


a Wystawa okazów przemysłu 
warta codziennie w domu niegdyć 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


W ec ia j SK ORIE zczy „ {wani go, kz siatyna. Potiur, Husiatyna, Zaleszczyk, drzymałowa. 
ny, p (przy placu Balickim). Wstęp szczyk, Potutor, {wania pustego, Skały, Husiatyaa fi obiuvor siaty. y y 
= zystkie przedmioty na sprzedaż. Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
n < cam ac ma -e A rm 
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i Licytacye. 


8 
EZ HE W MEK UW EB HE) EBGBWW Wo 


,sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ; ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, : 


(1690 3 —3) 


SĄDOWA HALA AUKOYJNA WELWOWIE | 


ul. Jagiellońska l. 15. 


n a y eG y OE 


Poniedziałek 7. marca 1904 od 10 do 12] 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 
Te osoby, dia których jakie prawa lub 


i ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
(rodziny urzędowe (tylko w dnie powsze- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
dnie) przed połudaiem od 8 do 12, po po- ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


i wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


H 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


godz. meble, sprzęty domowe i for- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


tepiany. 

Wtorek 8. marca 1904 od 16 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, pianino, kasa, 
kilkanaście sztuk i konfekcya damska, 
sukna. 


Środa ©. marca 1904 od 10 do 12 godz:|ZIl. 134 


meble, sprzęty domowe, pienino, kasa 
i sukno. 

Ozwartek 10. marca 1904 od :0 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne, dywany perskie, 
pianino i srebro. 


Piątek 11. marca 1904 od i0 de 12 gedz.:| Sanok am Ringplatze 


meble, piece, muszle wodociągowe, to- 
wary norymberskie, wódki i przyrządy 
do rowerów. 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 11. lutego 1904. 


dizl 2=3) 
Pferdelizitation. 

Von Seite des k. k. Staatshengst- 
endepots in Drohowyże, wird am 11. 
Marz 1l. J. um 11 Uhr Vormittags in 
der Wallach 
Dahoman, orientalisch Halbblut, Fuchs, 
14 jahrig, 165 cm. hoch, gegen gleich 


Sobota 12. marca 1904 od 4 do 9 godz:jbare Bezahlung an den Meistbieten- 


meble, sprzęty domowe i stare suknie. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 28. lutego 1904. 


L. cz. 432 (1333 3—3) 
Ogłoszenie. 

Ze strony c. k. Urzędu loteryjnego dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie podaje się 
niniejszem do wiadomości, ż w  Stanisła- 
wowie jest do obsadzenia lwowsko-berneń- 
sko-wiedeńska kolektura loteryjna Nr. 19, 
605, 630, która według przecięcia z lat 
1901/1905 przyniosła roczniezbiórek w ogól- 
nej kwocie 5v.100 kor. 98 hal. a dochodu 
kolektantowi przy 5*/, prowizyi dla Lwowa 
i Berna, a 2'5%/, prowizyi do Wiednia bru- 
tto 1.489 kor. 56 hal. 

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
6000 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu nie podlegających. 

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
%0 kor., metryki urodzin, certyfikatu przy- 
należności, świadectwa morainości i dowodu 
znajomości tax języków krajowych jak też 
i niemieckiego w końcu dowodu uzdolnienia 
do prowadzenia kolektury wnieść tutaj naj- 
później do 15. marca br. godziny 12 w po- 
łuduiu. 

Bliższe warunki przejrzeć można tutaj 
w godzinach urzędowych i w Magistracie 
miasta Stanisławowa. 

C. k. Urząd loteryjny dla Galieyi 

i Bukowiny. 

Lwów, dnia 15. lutego 1904. 


L. cz. E. 1609/3 (3) (1667 3—3) 

Dnia 24. marca 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Nisku, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 96 gm. '[arnogóra wraz 
z przynależnościami, składającemi się Z Za- 
siewów, drzew, wozu, pługa, bron i ogro- 
dzenia. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4740 kor., przynależności 
zaś na 176 kor. 

Najniższa cena wynosi 4916 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunkı licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gc- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 19. lutego 1904. 


L. cz. E. 817/3 (9) (1663 3—3) 

Dnia 23. marca 1904 o godz. 10 przed 
polndniem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są- 
du tuteszego, lcytacya realności obj. wyk. 
hip. 27%, 1064, 1269, 1018 i 1405 ks. gr. 
gm. Touste z przynależytościami I. realność 
obj. whl. 27 ocenioną jest na 3400 kor., II. 
realność obj. whl. 1064 ocenioną na 1000 
kor., IlI. realność obj. whl. 1269 ocenioną 
jest na 15600 kor., IV. realność obj. whl. 
1018 oceniouą jest na 200 kor., V. realność 
obj. whl. 14+5 ocenioną jest na 516 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 1700 kor., 
ad II. 666 kor. 66 hal., ad III. 1000 kor., 
ad IV. 133 kor. 32 hal, ad V. 344 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjpe i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

i Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


den versteigerungsweise hintangegeben 
werden. 
K. k. Staats - Hengsten -Depot 
in Drohowyże. 
Drohowyże, am 1. März 1904. 


L. cz. E, 163/3 (6) (1570 2—3) 

Zobowiązany spadkobierca śp. Juliana ks. 

SwidrygieHy Świderskiego, Wiadyslaw ks. 

Swidryg elło Swiderski zastąpiony przez ojca 

Stanisiawa ts. Świdrygielły Swiderskiego 
w Błoniach (S. p. Stryj). 

Na żądanie Władysława Dyszkiewicza 
w Diohobyczu, odbędzie się dnia 15. kwie- 
tnia 1904 o godz. 10 przed południem w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
e. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
lieytacya dobr Tarnowica leśna objęt. whl. 
457 tutejszej księgi gruntowej dla większych 
"posiadłości, Juliara ks. Swidrygiełły Świder- 
skiego własnych, które składają się w przy- 
bliżeniu z 8 hektarów ogrodów, 77 hektarów 
roli, 28 hektarów łąk, 62 hektarów pastwisk, 
118 hektarów lasu i stawu wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 29 budyn- 
ków gospodarczych i czynszowych, młyna 
wodnego, składu drzewa przy stacyi kolejo- 
wej 1 drzewostanu 44) letniego na 25 hekta- 
rach, krzaków na 88 hektarach. 

Nieruchomość wraz z przynależnościa- 
mi, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 14: 889 kor. 54 hal., przynależności zaś 
na 35,216 kor. 54 hal, 

Najniższa cena wynosi 94.592 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjiego powstaną, zawiadamianą 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 8. lutego 1904. 


L. ez. E. XIV. 2485:8 (5) (1734) 
Na żądanie Łucyi Bochenkowej wło- 
ścianki w Bieńczynach, zastąpionej przez 
adw. dr. Kirchmayera, odbędzie się dnia 21. 
kwietnia 1404 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, przy ul. św. 
Jana l. 22 sala V. w Krakowie, licytacya a) 
1/12 części realności wiejskiej lwh. 83 
w Bieńczycach parcele bud l. k. 152 i grunt. 
l. k. 4u4, b) 1/12 ezęści realności wiejskiej 
lwh. 93 w Bieńczycach parcela |. k. 773. 
Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione ad a) na 167 kor. 09 hal., ad 
b) na 125 kor. 54 hal. 
Najniższa cena wynosi ad a) 111 kor. 
40 hal., ad b) 83 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne które się jedno- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się dotej nie» 


| terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego į wyciąg  katastralny, 


| 


protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze kane. Oddziału 
sąd. XIV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | Pana Adama  Trzecieskiego przeds 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | wiertniczego przedtem w (zudeni * 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź į e. k. radcę Sądu krajowego Śpitzer* MJ 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, dnia 6. lutego 1904. 


L. cz. E. 84778 (7) (1788) 

Dnia 15. kwietnia 1904 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, we 
Lwowie licytacya realności wyk. hip. 520 
ks. gr. Zamarstynów objętej zobowiązanych 
własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona wraz z przynależno- 
ściami na 5087 kor. 

Najrhższa cena wynosi 2518 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
suutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentą (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchontości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 7. lutego 1904. 


L. cz. E. 1200/3 (4) (1745) 

Na żądanie Mateja Kasprów w Micha- 
lówce odbędzie się dnia 21. marca 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya po- 
łowy realności lwh. 91 ks. gr. gm. Mieka 
lówka, składającej się z parcel budowlanych 
lk. 17 i parcel gruntowych lk. 259 z chatą 
i stajnią wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z drzew owocowych. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę jest oeentoną na 440 kor., przyna- 
leżności zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 15. stycznia 1904. 
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ści /, 
L. cz. S. 2/4 (1) 


(118037 

Edykt konkursowy. i 

C. k. Sąd obwodowy w 
zwolił ma otwarcie konkursu d0, 4 


zamieszkałego, a obecmie z miejSC%, árai 
niewiadomego, zastąpionego prze% je 
adw. Bolesława Dzianotta w Rzesz0™ oje, s 

Komisarzem konkursowym miał pye 


szowie zaś tymczasowym zawiadowóż 
pana adw. Dra Holzera w Rzeszowie: 
Wierzycieli wzywa się, ażeby ma 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15: gë 
1904 godz. 11 przed południem w ty% meo 
w biurze Nr. 44 przedłożyli ji 
poświadczające ich roszczenia, M j 
wnioskami względem zatwierdzenia, © 
sowego zawiadowcy lub zamianowanić 
i jego zastępcy i przystąpili do WJ 
działu wierzycieli. 


go 


sowi z roszezeniami, ażeby rosz% guos? 
chociażby eo do nich spór już zaw jj 
wnie do przepisów ord. konkurs., 78 
tym sądzie najdalej do dnia 

1904 a ma audysneji likwidacyjne): 
12. kwietnia 1904 godz. 11 przed ido 


dą wykluczeni od podziałów uskuteć 
na podstawie formalnego projektu P 
Wierzycielom na audyencji !! 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy 
w miejsce zawiadowcy masy, je89 -tye 
i członków wydziału wierzycieli, %0 i 
urzędujących, powołać ostatecznie , 
wyborem inne osoby, swego zaufani* yg 


prow adzonem. 
Dalsze ogłoszenia w tok 
Ron ute owago umiężegąsówei? 
urzędowej Gazety Lwowskiej.  , malf 
Wierzyciele, którzy nie A 
Rzeszowie lub w pobliżu Rzesz”wśa dja go? 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika U « p” 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego; r 
ciwnym bowiem razie na wnicsek meg 
rza konkursowego ustanowi się dla Pd 
ich koszt i niebezpieczeństwo pel% 
dla doręczeń. E 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział | 
Rzeszów, dnia 2. marca 190% | 


pd”: 
a postęp” 
bydzie wół l 


a t 
L. cz. S. 1,99 (212) anasi, 
W konkursie Oskara recte ghs P 


Maurycego recte Mojżesza Bsndlerów, pł 
dłożył zawiadowca masy rachunki "902 
od 7. grudnia 1903 do 26. luteg? gsf 6 
projekt rozdziału (rozporządzalnej) M 
Wszystkim wierzycielom konku tela! fe 
którzy dotychczas zgłosili swe wieti, „gk 
wolno powyższy projekt u komisarze „gg 
sowego lub zawiadowcy masy przeb o, 
brać z niego odpisy i możliwe zara iest 
im wnosić ustnie lub pisemie U _„ 1? 
konkursowego uż do dnia 10. mam jod, 
Do rozprawy nad tym projekte pcy? 
leniem rozdziału wyznacza się audy” „gd E 
dzień 15. marca 1904 godz. 11 Pw g* 
łudniem w e. k. sądzie obwodowj”” 
nisławowie, w biurze Nr. 2. | y gó 
Na tę audyencyę, wzywa się stę” 
W 
Bih gf 


gólności zawiadowcę masy, jego 
członków wydziału wierzycieli. 

Na ten sam dzień wyznachi „gębę 
dyencyę także do zbadania złożony“ gø „p 
ków. Wierzycielom wolno jawić 5! „ć 


a 
dyeneyi, przeglądać rachunki 1 CI 


niemi uwagi. + q 

Stanisławów, dnia 1. marca pe vi 
Komisarz kod' ij agp A 
Dr. Kaflins i hin 

ad | (b 
OT | Tka 
L. cz. S. 1/4 (24) gody Mtek 
W konkursie Towarzystw aE T 


ziemi, zarejestrowanego stowarzysze” pow! W 
niezoną poręką w likwidacyi w à 
podstawie wyboru uskutecznioneg®. gst 
tej daia 1. lutego 1904 audyency a gu p 
tychczasowy zarządca dr. Bronislef ym syf 
wicz w Krakowie zamianowany “orom 
rządcą masy, zaś jego zastępcą OT 
Olearski adw. w Krakowie _ , 
C. k. Sąd krajowy, Oddziać 
Kraków, 18. lutego 1904. 
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L. cz. S, 2/2 (21) 
U Obwieszczenie. 
śnia igo wała tego sądu z dnia 22. wrze- 
= 2 l. cz. 8. 22 (1) otworzony kon- 
protoko? majątku Stefana Śwałtka, kupea nie- 
Myśli olowanego we Frysztaku uznaje się po 
§. 189 ord. konkurs. za ukoń:zony. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 30. grudnia 1903. 


(1762) 


Konkursa. 


(1172 3—3) 
KONKURS. 
tozpis Ydział powiatowy w Sanoku 
S ue niniejszem konkurs na po- 
' karzą okręgowego z siedzibą 
w p cie Jaśliska, z płacą roczną 
służbowo 1400 kor. i ryczałtem na 
tocznie. podróże w kwocie 800 kor. 
Okręg sanitarny Jaślisk obejmuje 
z M, a mianowicie: Jaśliska, Po- 
lik pa sliska, Dalejowa, Szklary, Kró- 
Zawa ye Królik wołoski, Kamionka, 


813, 


18 g 


Poj 4 rymanowska, Bałucianka, Li- 
Wyżna. zeremcha, Wola niżna, Wola 
Wica > Rudawka jaśliska, Jasiel, Suro- 
z ud olany surowiczne, Moszczaniec 
218 o OScia 9600 głów i obszarem 
9 kim 
do Odanią o tę posadę należy wnieść 
wi Vdziału powiatowego w Sanoku 


dechy IE dni 30 zaopatrzone w świa- 


stwie dostatecznej fizycznej zdatności 
Watoyego S przez c. k. lekarza po- 
, 
Watelgt 
btwa austryackiego ; 
Dra ; dyplom doktora medycyny, u- 
kaski: V do wykonywania praktyki 
z ieskazitelnego charakteru; 
` znajomości języków krajowych; 
Wniej Swiadectwo praktyki przynaj- 
Ski dwuletniej w zawodzie lekar- 


obo Karz okręgowy w Jaśliskach ma 
Mope eK utrzymywania apteki do- 


> Wydziału Rady powiatowej. 
nok, dnia 26. lutego 1904. 


Prezes. 
L. 9 a * 
` 930 
4 h (1725 2—3) 
e k elem obsadzenia opróżnionej posady 


- Za 
i w tey Prokuratoryi Państwa VIL. 
w E. Broku owym Sączu względnie przy innej 
pisuje się ki, P atstwa tutejszego okręgu 
č Konkurs. 
sra należy wnosić w drodze prze- 
Okura d, do 20. marca 1904 do e. k. 
atoryi Państwa w Krakowie. 


rakó . 
ków, dnia 1. marca 1904. 


(1656 2—8) 

1. Rozp, 7 ONKURS. 
| ao "lie się konkurs na posadę 
Powiaty a as i majątków gminnych 
Bzywyją,. Aicuckiego. Do posady tej 
a 1800 E Jest płaca roczna w kwo- 
ko ch dod Or. z prawem do poboru 
ton k alków pięcioletnich po 200 
Podróz, ażde, oraz zwrot kosztów 
k Posag c dowych i odnośnych dyet. 
st Proy; Przez pierwszy rok służby 
Mzoryczną, po upływie roku 


We 
liz dug nani ; k g 
cya, hia może nastąpić stabi- 


K ; 
BA Ydaci ubiegający się o tę posa- 
i N Są wykazać się biegłością 
uj, nistr e, dokładną znajomość ustaw 

Dulac P rych, rachunkowości, ma- 
ancelaryjnej, wreszcie me- 


u š 
rodzenia że 40 lat życia nie 


b 
ee 


| 


Badz 


Patrzone” własnoręcznie napisane 


ne w odpowiednie oryginalne 
| yz. Bic nal wraz z curiculum vitae 
| r towej ca do Wydziału Rady po- 
yy, etnia lap e najpóźniej do 
| Vdziatu Rad 
| 


| —— 


9 


;L. 337 
| KONKURS. i ' 
Wydział Rady powiatowej w Żywcu ; 
l rozpisuje niniejszem konkurs na po- | 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą | 
w Jeleśni. i 

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną. 

Do okręgu sanitarnego należą 
następujące miejscowości powiatu Zy-; 
wieckiego: Jeleśnia, Koszarowa, Przy- | 
borów, Korbielów, Krzyżowa, Sopotnia 
wielka, Sopotnia mała, Juszczyna, Przy- | 
łęków, Swinna, Pewel wielka, Pewel 
mała, Hucisko, Mutne i Rychwałdek 
z ludnością 16890 dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać bedze] 
płacę z funduszów powiatowych wy- 
noszącą rocznie 1200 koron płatną 
przez Wydział powiatowy w ratach 
miesięcznych z góry i ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy rocznie w kwocie 600 kor. 

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
wymagane $ 7. ust z dnia 2. lutego 
ESM Nr. 17 DZ, u. k 

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliż”j określone w instrukcyi służbowej 
wydanej przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym na zasadzie $. 14. powyżej po- 
wołanej ustawy. 

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obowiązek utrzymywania 
apteki domowej. 

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do dnia 1. kwietnia 1904 


i 


| 
j 


że petent posiada prawo oby- do Wydziału Rady powiatowej w Zywcu. 


Zywiec, dnia 25. lutego 1904. 


L. 2321/4 (1724 2—3) 
KONKURS. 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance- 
laryjnego w XI. randze. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialny: opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asysiemi: kancelaryjnego wnosić należy do 
7. kwietnia 1904 do Prezydyuis: sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 29. lutego 1904. 


L. 848. (1492 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. Il. szkole realnej we 
Lwowie, ewentualnie w razie obsadzenia tej 
posady w drodze przeniesienia, posady przy 
innej szkole średniej w Galicyi, ogłasza c. k. 
Rada szkolna krajowa niniejszem konkurs z 
terminem do wnoszenia podań do 2. kwietnia 
1904. Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, 50*/, dodatek aktywalny w kwo- 
cie 240 kor. rocznie, wolne mieszkanie słu- 
żbowe w budynku szkolnym, tudzież ubranie 
służbowe. 

Z posadą tą są polączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz 1 zewnątrz budynku 
szkolnego, tudziez wszyst:ie czynneści zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze- 
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać: 

1) znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnymi i 
własnoręcznemi probami pisma ; 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego slugi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego ; 

%) mieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia; 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moral- 
ności, wystawieniem przez właściwą władzę 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5) dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ctwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do c. k. Rady szkolnej kr wej na 
ręce c. k. Dyrekcyi Il. szkoły realnej we 
Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. : 

V myśl ustawy z dnia 19. kwie- 


Yy powiatowej w Łańcucie. | tnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy 


nadaniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni 
e. i k, względnie e. k. podoficerowie, posia- 
dający wymaganą powyżej kwalifikacyę i 


c. k. Ministerstwa obrony krafowej, 
uprawnia do ubiegania się o posadę w służ- 
bie państwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 21, lutego 1904. 


L. 225 (1181 1—3) 
KONKURS. 

W celu nadania posagu z funda- 
cyi im. Ignacegoo Lewkowicza na rok 
1904 w kwocie 2720 kor. biednej 
izrael. dziewczynie w dniu 6. maja 
br. jako w rocznicę śmierci fundatora 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu: 

l. na przynależność do gminy 
lwowskiej: 

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem; 

3. na ubóstwo ; 

4. na ukończony 16 rok życia; 

5. na nienaganny moralny żywot; 

6. na okoliczność, czyli rodzice 
żyją lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe za- 
opatrzone należy wnieść najpóźniej do 
15. kwietnia b r. do kaneelaryi Zboru 
izraelickiego przy ul. Bersteina l. 12. 


Przełożeństwo gminy wyznaniowej 
izraelickiej. 
Lwów, dnia 15. lutego 1904. 


L. cz. A. IX. 444/2 (12) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
piewisdomy m. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że dwa 22. czerwca 1902 w Oe- 
browie zmarł Hnat Jakimow pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem nie- 
ustanawiając dziedziców poczynił różne 
legata. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Tekli 
Kuszpil, Maryi Bodnar i Ewy Teszla osta- 
taimi czasy w Oebrowie zamieszkałych nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, W 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się dzie- 
dzieami i dla nieobecnych ustanowionym ku- 
ratorem Luciem Lueyszynem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnis 5. grudnia 1903. 


(1344 3—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ow. 136;4 (3) (1681 3—3) 

Przeciw Franciszkowi Popek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesivnym 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Kasę oszczędnościi miasta Rzeszo- 
wa pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. | 

Celem strzeżenia praw Franciszka Popka 
ustanawia się p. dr. Fischlera adw. w Rze- 
szowia kuratorem. K 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LI. 

Rzeszów, dnia 22. lutego 1904. 


L. cz. T. 15/3 (2) (1569 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. ogłasza, że na żądanie Stanisława 
Ordona z Alfredówki wdrożonem zosiaje po 
myśli $. 24 ust. 2 u. e. i ustawy z dnia 16. 
maja 1558 Nr. 2' Dz. p. p. postępowanie 0 
uznanie Jana Ordona z Alfredówki urodzo- 
nego dnia 13. maja 1831 za zmarłego, ku- 
ratorem dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Ordona ustanowionym został dr. 
Henryk Hanasiewicz adw. w Rzeszowie. Jan 
Ordon jako flisak przed 30 laty po raz osta- 
tni udał się na flis i do dzisiejszego dnia 
do gminy nie powrócił i o nim żadnej wia- 
domości nie ma. 

Wzywa się zatem Jana Ordona aby o 
sobie udzielił wiadomości tut. sądowi lub 
ustanowionemu kuratorowi, jakoteż wzywa się 
tych wszystkich, którzyby o życiu lub miej- 
seu zamieszkania Jana Ordona mieli jakie 
wiadomości, aby o tem tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi donieśli, gdyż inaczej po 


(1655 2—3) zaopatrzeni w przepisany certyfikat e. i k.| upływie jednego roku od ostatniego ogło 
Í państwowego Ministerstwa wojny względnie | szenia niniejszego edyktu, na ponowne żą- 
który | danie proszącego Stanisława Ordona nastąpi 


uznanie za zmarłego Jana Ordona. 
Rzeszów, dnia 30. stycznia 1904. 


L. cz. 0. I. 280/3 (4) (1742 1—3) 

Przeciw nieobecnej Ksterze Schwem- 
mer z Kamioaki strwnieśli Majer i Roza 
Reiss z Kamionki str. pozew o zapłatę 240 
kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 11. marca 
1904, o godz. 9 rano, biuro I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. Podlaszecki z Ka- 
mionki str. będzie ją zastępował, dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka str. dnia 11. lutego 1904. 


L. ez. ©. 22/4 (1) (1743) 

Przeciw Józefowi Kozłeckiemu, niewia- 
domego pobytu i spolnikom, wniesionym zo- 
stał do e. k sądu powiatowego w Krościenku 
przez Michała Adera z Jazowska pozew 
o wpis prawa własności parcel, w skład 
realności iwh. 126 Krościenko wchodzących. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min na dzień 11. marca 1304 o godzinie 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z pobytu pozwanego ustanawia się p. Fran- 
ciszka Kozleckiego w Krościenku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nieo- 
been.ego pozwanegow rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebszpieczelistwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi iub pełnomecnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 8. lutego 1904. 


L. ez. O. II. 57,4 (1) (1737) 
Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Janowi Bałdysowi, którego miej- 
se pobytu jest nieznane, wuiesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Wadowicach 
przez Karolinę z Bałdysów Góralczykową 
w Kętach pozew o zniesienie Ssyółwłasności 
realności lwh. 22i gm. kat. Zembrzyce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono tor- 
min do rozprawy na dzień 14. marca 1904 
o godz. 9 rano, w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 15. 

Celem strzeżenie praw Jana Baliysa, 
ustanawia się p. dr. Józefa Korna, udw. 
w Wadowicach, kurutorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Jana Bałdysa w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i miebezp'eczeistwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
cenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wadowice, dnia 21. lutego 1904. 


L. cz. (. II. 484 (1) (1741) 
Przeciw niewiad«memu z miejsca po- 
bytu Iwanowi Krywulakowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Dobromilu przez 
Benjamina Wilfa pozew o 310 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15, 
marca 1904 o godz. 9 przed południem do 
tego sądu, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia prew niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Krywulaka, us'ana- 
wia się pana dra Tygermana, adwokata 
w Dobromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Iwana Krywu- 
laka w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpie*zeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełoomocmka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 23. lutego 1904. 


L. ez. ©. IIL 504 (2) (1740) 
Przeciw Leszkowi Prus Wiśniowskiemu 
dawniej w Tenczynku zamieszkałamu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, walesi*snym 
został do c. k. sądu powiatowego w Chrza- 
nowie przez Wydział Chrzanowskiej Rady 
powiatowej pozew o 470% kor. zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła w tutejszym e. k. Sądzie powiatowym 
Oddział III. drzwi Nr. 14, rozprawa na dzień 
22. marca 1904 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Leszka Prus 
Wiśniowskiego ustanawia się Pana Dra 
Antouiego Gaszyńskiego adwokata w Chrza- 
nowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Chrzanów, dnia 14, lutego 1904. 


L. 30.814. 
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Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26. lutego do 3. marca 1904. 


Powiat 


Epizoocya 


Zaraza pyska 


i : Turka 
i racie 


Wąglik alpejski | Kosów 


Otręt u koni | Dąbrowa 
Bóbrka 


Nesacizna 
Borszczów 


Borszczów 


Brzesko 
Chrzanów 
Czortków 
Dąbrowa 


Dolina 
Drohobycz 
Kołomyja 
Jarosław 
Lisko 

Pilzno 
Podhajce 
Przemyślany 
Przeworsk 
Rohatyn 
Sambor 
Skałat 
Stanisławów 
Stryj 
Tarnów 
Trembowla 
Turka 
Zaleszczyki 
Złoczów 
Żydaczów 


Miejscowość 


Sokoliki ; 


Hałowy; 


Dalastowice (ob. dw.) ; 


Podsosnów (ob. dw.); 
Muszkatówka, Wierzchniakowce; 


Krzywcze górne (ob. dw.), Kudryńce, Piłatkowce, 
Sapohów (ob. dw.), Skala (Nazarów ob. dw.), Tar- 
nawka, Wierzbowka (ob. dw.); 

Biskupie radłowskie, Łoniowy ; 

Jaworzno, Zagórze; 

Jagielnica ; 

Bolesław (gm. i ob. dw.); Brnik, Smyków mały, 
Żelazówka (ob. dw.); 

Kniaziołuka, Rożniatów, Rypne, Wełdzirz; 

Borysław Opaka; 

Kułaczkowee, Turka (gm. i ob. dw.); 

Sosnica ; 

Leszczowate (ob. dw.) ; 

Zwiernik; 

Szwejków (gm. i ob. dw.); 

Podusilna (ob. dw.); 

Siennów (ob. dw.); 

Konkolniki (ob. dw.); 

Łanowice, Uherce zapłatyńskie (ob. dw.); 

Czerniszówka ; 

Knihinin wieś, Stanisławów, Tumirz; 

Dołhołuka (ob. dw ), Oleksice stare, Synowódzko niżne ; 

Bobrowniki małe (ob. dw.), Lisia góra; 

Romanówka; 

Jabłonka niżna ; 

Milowce, Nowosiółka, Sińków ; 

Czeremosznia; 

lzydorówka (ob. dw.); 


Róża wąglikowa | Brody Bielawce ; 
Bohorodczany Pochówka ; 
Borszezów Głęboczek, Jezierzany, Kudryńce górne, Tarnówka, 
Turylcze, Zalesie (ob. dw.), Zbrzyż, (ob. dw.); 
Buczacz Korościatyn ; 
Cieszanów Załuże, Żuków ; 
Kołomyja Siemakowce (ob. dw.) ; 
Kraków Krzesławice; 
Mościska Nikłowiee (Beskidy); 
Przemyśl Popowice; 
Przemyślany Podhajczyki ; 
Pomór świń | Rohatyn Bołszowce, Horodków (ob. dw.), Koniuszki, Sołoniee 
(ob. dw.); 
Rudki Pohorce; 
Sambor Biskowiee, Kulezyce, Nadyby, Piniany, Sambor 


Stary Sambor 
Tarnopol 
Turka 
Zaleszezyki 
Żółkiew 
Żydaczów 


Biała 
Borszczów 
Buczacz 
Chrzanów 
Cieszanów 
Czortków 
Jarosław 
Jaworów 
Kałusz 
Kamionka 
Lwów 
Przemyślany 
Rawa 
Rzeszów 
Stanisławów 
Stary Sambor 
Tarnobrzeg 
Turka 
Zaleszczyki 
Złoczów 


Wścieklizna 


(Detn:a), Wykoty; 
Hołowecko, Lenina mała, Strzyłki ; 
Mikalińce ; 
Gwożdziec ; 
Torskie ; 
Zarzeka ad Przystań ; 
Stulsko ; 


Oświęcim ; 

Kapuścińce ; 

Buczacz; 

Luszowice; 

Cewków, Stare sioło ; 

Czortków stary; 

Laszki; 

Świdnica; 

Bania; 

Jabłonówka, Ubinie; 

Kleparów ; 

Ciemierzyńce, Krosienko, Przemyślany, Wiśnio wczyk; 
Ulieko Seredkiewicz ; 

Słocina ; 

Komarów ; 

Błożew górna; 

Jastkowice (Ruda); 

Krywka ; 
Hołowczyńce ; 
Harbuzów ; 


Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 


raźliwe zwierzęce: 


JBukew ina. 


Nosacizna: pow. Kocemań, gm. Onuth (ob. dw.); 

Parchy: Czerniowce miasto, nadto w 2 powiatach, 2 miejscowościach ; 
Róża wąglikowa: Czerniowce miasto; 

Wścieklizna: Czerniowce miasto, nadto pow. Sucza'wa, gm. [tzkany ; 
Cholera drobiu: pow. Czerniowce, gm. Alt-Zuczka. 


Szląsk. 


Pomór świń: pow. Bielitz, gm. Baumgarten i Sehimoradz; 
Parchy: pow. Opawa, gm. Neplachowitz. 


Morawa. 


Otręt: w 6 powiatach, 7 miejscowościach. 
Parchy: w 3 powiatach, 4 miejscowościach. 
Pomór: w 2 powiatach, 2 miejscowościach. 


Otręt: pow. Korneuburg, 


Austrya dolna. 
gm. Tiefenthal ; 


Róża wąglikowa: w 5 powiatach, 6 miejscowościach: 


Pomór świń: Wiedeń XII. 
acowościach. 


i XIX. dzielnica; nadto w 8 powiatach i 23 


miej- 


Nosacizna: Wiedeń X. i XI. dzielnica, m. Waidhofen a/d Th. w Gr.-Siegharti. 
Parchy: w 5 powiatach, 13 miejscowościach, Wiedeń III., X. i XIII. dzielnic: 


Wścieklizna: Wiedeń, IX. dzielnica ; 


Czechy. 

Zaraza pyska i racic: pow. Joachimstal, gm. Ober-Brand; pow. Kaaden, 87% 

betlitz; pow. Karlsbad, gm. Gfell, Ruppelsgriin i Schlackenwert. 
Węgry. 

Zaraza pyska i racic: w 66 miejscowościach, 92 zagrodach. Z tego prz 
na graniczące z Galicyą komitaty:'Sśros 1 miejscowości, 3 zagród; Ung 1 miej 
2 zagród i Zemplón 5 miejscowości, 9 zagród. 

Niemey. 


Nosacizna: w 19 gminach, 22 zagrodach. 

Zaraza pyska i racic: w 21 gminach, 43 zagrodach. 
Zaraza płucna: okręg rządowy Poznań: Pleschen. 
Pomór: w 1846 gminach, 1854 zagrodach. 


Bosyna. 
Królestwo Polskie. 


(Gubernia kielecka). 
Pomór świń: powiat stopnieki, gmina Małeszowa miejscowość Łysów; 
Parchy: powiat michowski gmina Werzbno, folw. Gurky; gm. Nyszków, folw- 
(Gubernia radomska). i 
Pomór świń: powiat Opoczowski, gm. Wielkowola, wieś Klwow i Kadź; P 


Radomski, gm. Białobrzegi. 


Róża wąglikowa u świń: pow. Opatowski, gm. 


gm. Wierzbnik, wieś Wierzbnik. 


Wąglik: pow. Opatowski, gm. Omielów, wieś .Drżenkowice. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 3. marca 1904. 


L. 31.601. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1. 
marca 1904 L 8729 o zarządzeniach wete- 
rynarsko-policyjnych co do przywozu zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa. 

Z powodu zawleczenia zarazy pyska 
i racie do tutejszego obszaru, zakazuje e. k. 
Ministerstwo spraw wawnętrznych wprowa- 
dzania zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) z powiatów sądowych Ko- 
lozsvar, łącznie z miastem Kolozs (komitat 
Kolozs), Dós łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szamos-Ujvśr, łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Szolnok-Dobaka) ; dalej 
z powodu zawleczenia pomoru zakazuje Wpro- 
wadzania świń z powiatów sądowych Zilah, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Zsibó 
(komitat Zsilśgy) na Węgrzech jakoteż 
z powiatów Gareśnica, Grubiśnopelie (romitat 
Bjelovar-Kriżavei), Daruvar (komitet Pozega) 
w Kroacyi-Slawonii do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie psństwa. 

Natomiast znosi się wydana zakazy 
przywozu zwierząt racicowych ż powiatów 
sądowych Felzó-Tarcza, łącznie z miastem 
Kis Szeben (komitat Saros), Kismarton, łącznie 
+» miastami Kismarton i Ruszt (komitat 
Sopron) następnie zakazy przywozu zwierząt 
odżuwających z powiatów sądowych Latorcza 
Mezókaszony, Munkács, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Bereg), Tisza 
(komitat Szaboles) jakoteż przywozu świń 
Z powiatu sądowego Vag-Ujhely (komitat 
Nyitra) na Węgrzech. 

Zniesienie zakarów z nazwanych powia- 
tów nie narusza obowiązującego na mocy 
ugody według artykułu I. ustępu 2. rozpo- 
rządzenia ministeryalnego z 22. września 
1899 Dz. u. p. Nr. 179, aż do ezterdziestego 
dnia po wygaśnięciu zarazy zakazu przywozu 
zwierząt racicowych z gminy Roskovany 
(powiat sądowy F'elsó-Tarcza), w której pa- 
nowała zaraza pyska i racić i przywozu świń 
z gminy Mosóe (powiat sądowy Vag-Ujhely), 
w której panowała róża wąglikowa, jakoteż 
z gmin sąsiednich. 

Co się podaje do powszecinej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 24. i 25. 
lutego 1904 L. 7978 i 8152 ogłoszonych tu- 
tejszemi obwieszezeniami z 25. i 26. lutego 
1904, L. 27.940 i 28.604 („Gazeta Lwowska“ 
z 28. lutego 1904 Nr. 48). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Ze. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3. marca 1904. 


L. ez. C. II. 634 (1) (1770) 

Przeciw Ilkowi Podlipczakowi ze Sme- 
rekowca którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do c. k. sadu powia- 
towego w Gorlicach przez Annę Pupczykową 
ze Smerekowca pozew o 220 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień i5. marca 
1904 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanege llka 
Podlipczaka ustanawia się pans dra Rado- 
myskiego adwokata w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 1. marca 1904. 


s L. cz. 
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sit 
Th 


gut 


Hi 
Julianów, wieś Nowe; pow. IM 


Cw. IIL. 213,4 (1) Egið 
Przeciw Benedyktowi Feliksow.. je? 
Paszkowskiemu, którego miejsce p Ti T 
nieznane, wniesionym został do © że 
krajowego jako handlowego w Krakow p 
Waleryana Leśniowskiego pozew 0 ~ ger 
Na podstawie pozwu wydak og J} 
zapezpieczenia z dnia 25. lutego j 
TII. 213/4 (CD CJ A 
Celem strzeženia praw Benedy*_, d” 
liksa Paszkowskiego, ustanawia się Pp 
Adolfa Fischlera adw. w Krakowa i 
torem. 10 
Tenże kurator zastępywać będ gs 
zwanego w rzeczonej sprawie na Jê zj f 


i niebezpieczeństwo, dopóki on sna Í 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoch 
zamianuje. s 
C. k. Sąd krajowy jako handlowi! 
Oddział III. 120% 
Stanisławów, dnia 25. lutego 


L. ez. Ów. II. 884 (2) 
Przeciw P. Jadwidze 
miejsce pobytu jest za granicą, 


kiej: + 
Lgota ; ai 
został do c. k. sądu kraj. jako and!” igi 


w Krakowie przez Kasę oszczędnOŚĆ, gf. „A 
Krakowa pozew o 6000 kor. i ; po S 

Na podstawie pozwu wWye, L- 
25, stycznia 1904 nakaz zapłaty # 
Cw. IL. 88/4 (1). j M 

Celem strzeżenia praw pozwów 
nawia się pana dra Feliksa (Se57% J 
w Krakowie kuratorem. j so poi 

Tenże kurator zastępywać bedani iP 
nioną w rzeczonej sprawie na JEJ gif 
bezpieczeństwo, dopóki sama W ra 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie jowi 

C. k. Sąd krajowy jako ham 

Oddział II. +8 
Kraków, dnia 20. lutego 19 | 


L. cz. 0. 38,4 (3) „A 
Przeciw Maryi Dynowskićj spyt 
Dynowskiemu którego miejsce Padt gł 
nieznane, wniesionym został do saw O gł 
szego przez Samuela Donnera Po likó* r 
nie kontraktu kupna z daty * 14 
czerwca 1903 lrep. 5415. A p08 1" 
Na podstawie pozwu wy” gyje? 
dyencyę do ustnej rozprawy *% 


UNI 

marca 1904 o godz. 10 rano. yoki "Ap 

Celem strzeżenia praw aid pR | 
nowskiego ustanawia się pana Terst 
naczelnika gminy w Kulikowie | ge je, 

Tenże kurator zastępywść “r, MJ 
Dynowskiego w rzeczonej SPIS. n Wag 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki. si p 


się nie zgłosi lub pełnomocnika My Í 
O. k. Sąd powiatowy oddi : 
Kulików, dnia 25, lutego ** i 


: OW, 
Wyroki pras0” 
L. cz. Pr. 40/4 (2) | Ą 
Ogłoszenie: poig 
W Imianiu Jego Cesarskie] „sy i 
C. k. Sąd krajowy dla Sogd s; 
we Lwowie i e. k. wyższy eg 
we Lwowie, orzekł na mocy Sé ql 
p. k. i $. 37 ust. pras, ŻE Wg mę Wj 
umieszczonego w Nr. 7 cza80F 4 pi 
botniczy* z dnia 13. lutego 1 u$ AS 
sem: „Szczęście na loteryi jeja” Pag 
słów „W roku 1899 zaskarży” stoi I 


palony*, zawiera znamiona ; 
800 u. k., a zatem uspraw! PC 
Proku 


pismo” Á 


zarządzona przez e. k. 
wego konfiskata tego cza30 


sw", w ro ria æa W mowa w mae 


a <w = a DH pod go te 


a= 


ÈZ ZÆ Mm". W ma w — m 


skutek te 


ea Ù 
Izpows 


4 
Op 


ma być zniszczony. 


W 
© dnia 29, lutego 1904. 
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Pr. 4954 (2) (1750) 

B Tue OTOJIOTIIEKE. 

y „a, To Bemageerea Hicapa! 

ję COR p JA KpaeBrrź ma cHpar kapHnx 

X kap, i BB ma miącrami $$. 489 i 493 

"24 3AK. IPAC, mo BMiCT apTr- 

WI B ać 72 qaconkcH : 

braz 0: > 8 ama 23. mororo 1904 mia 

A »tlsygn yqmrexi aĝo 31e BM 

Bi” 2) „Jemo 3 Cokaabmean* 

Amin Bow mepeg“ g0 „y Hac 

* Ba cuig „B riń man“ go 


kip» 


Bega “ Bią cziB „Buwanan ix" go | 
K Ro „og Bią esige „Lliqcrymom e- 
3, Mairo, O TANYE Pycnan" MiCTATS B 
dz | Ton UpoBunne $$. 100, 302 i 508 
lg "a qe, JENpaBeZJIZBJEFA ECTE 33- 
koni 4. k. IIpokypasopa 4epiti- 

yn Ś x, KATA cej uacorNEn. 


ROME 
| E me 0: zoro pimens 860oponeHe 


UT Mnupege THX pTAEy IIB, a 
“ikain A Mae óyru suumesri. 
; 1 AEA |. wapra 1904. 
A 


Pr 48/04 (2) 
len, OTOJOMERE. 
EA A A Ero Bemnueersa Hicapa! 
day ga pad KpaeBui ZJA CHUPAB KADHKX 


(1751) 


ih, B Ha niącraBi $$. 489 i 498 
A ne 37. sak. p mo BMICT ap- 
wm. a p NEROro g amea 31 uaconnem: 

lapl Aaa 23, mororo 1964 nią manm- 
m Ba oilang B HapoqEOf IMKO.f* B 
-302 baa B „Bią pasay pokis“ go KiBNA 
dą, "x, ;! SHameHa UpoBMHM 3 $$. 300 


Wig a 1 poro ycupaBelJABJeRA €CTB 

po ox PER n. k. Iipokyparopa gep- 

R Ra Aólekara cel 1aconneu. 

pęt Szok Toro pimens 860poHeHe 

| Uapene Toro aprmkydy a 3a- 
. 44 Mae ÓyTA SHHIIEHKA, 


KBA i. mapra 1904. 


(1752) 


f "R = BeangrcrBa Ilieapa ! 
Ly Jim.) M KpacBui AHA COpaB Kep- 
ją, Pią Bi pimus ma niącrai $$. 459 
„Ada Kap. i $, 37. sar. npac., MO 3MICT 
ly, À p *imemoro B umczi | gaconmcn : 
zai Majeknit Donoe* 8ĄBA +5. 10- 
ił „LĄ manucew : „B pyczik riweaani 
i Byeryni BiącJiB „Jlnxiasuku AO 
B Bco6i sHateHarpoBzam 3$ 30% 
My lepę; > 7CUpazezyMBJEMA €CEK 3ApAA- 
Wg t k. IlIpokypavopa 4epkaBRO- 
Bao CEI HAEONNCH. 
mę 20K Toro pimemaA 83Ó0poHeHe 
WapeBe roro aprukyjy a 3a- 
A AKIA mae ÓyTA BBATMERAÑ, 


R, zna 1. uapra 1904. 


mi sE Sandes- ale Prepgeriht in 

tt dem Grfenntnifje vom 21. Fe- 

der gy, Fr. IX. 40/4, Die Weiterverbrei- 

ta Ser. dir eitjchrift: „II Dirito" 

tongs Pruar iy04 wegen der Stelle 

zu fitte tę 2 Sviluppo“ big „col diritto 

des Yletifelg: „XIV. Febbraio 

. 300 Gt. ©. mit Bezug auf 

Gg. 8 Gejegeg bom 17. Dezember 
À ' ŚL Nr. 8 für 1863, verboten, 


£ tiei D 


E Qande- als Prepgericht in 


4 dem  Grfenntnijje vom 21. 
Ry” Pr. TX. 39/4, bie ABeiterverbrei= 
tite vom 817 der Beitjdrijt: „Il Lavo- 
t; U 18, Februar 1904 wegen deg 
depp Lle Gi naltra unghiata all autvnomia 
tyg, dl Trieste“ naj $. 30 St 6. 


Rop; Da 
8 : 
epl A E Kreis- al Prekgeriht in 
dep Nar 4 gt dem Grfenutnijje vom 19. 
bry tihti r Pr. 4,4, die Weiterverbreitung 
r DAG: c * 
8 Sino“, Rom, bom 14 ğe- 
nah $$. 122 b, 303 St. ©. 


ROWE 

by 2 Dat E E Sandes- al8 Pre eridi in 
NU IDY dem ©rfenntnifie T gt- 
4%, E Pr, I. 154, bie Beiterverbreitung 
TR Beitjdrijt: „Pokrok“ vom 
Rh, Wegen der Stelle von „Ci- 
g: RR A dnes“ bia „trunu“ deg 
M betboten o-Ubersko* nah §. 64 


Nm 


E E Rreg- al Preggeriht i 
Z s gerichi in 

t mit Dem €rtenntnijje bom 20. 
"PR Pr. 2/4, bie Weiterverbreitung 
tr in Elartjon=Ntebrasfa erjdeie 


j uchwały wzbronione jest , 
Y nakłąg cp nienie tego artykułu, aj 


| rikalni jeremiada*, daun der Stellen von „Ka- 
| tolieka hierarchie" bis „podstatnych duvodu“ 


| Des Qlrtife(3 ; 


(Msijel Bat mit dem Grfeuntnijje bem 29. tee 
ides im Berlage des F. Benes erjchienenen, bei 


| „Delnicke mladezi! Kawaradi!* in der Stelle 


li 


G. 


nenden Beitichrift: „Pokrok“ vom 4. Februar 
190% nah §. 64 St. ©. verboten. 


Da3 f. f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Pilen Hat mit dem Erfenutnijje voni 20. Fe- 
bruar 1904, Br. 7/4, die Weiterverbreitung Der 


-— = annam: 


H 
| 


Zl Firm 29,4 
Kundmachung. 
Gelöscht wurde im der Register für 
Einzel Firmen. 
Sitz der Firma: Demycze. 
Firmawortlaut: Seh. Bergmann. 
Betriebsgegensiand: gemischtes Mode- 


(1277) 


Nr. 48 Der Hcitjihriyt: „Spravedlnost* bom | waarenhaus, infoige Geschäfsavflösung. 


30. ünner 1904 wegen deg Gedichtes: „Kle. 


und von „Cerne bordy* bis „ani nemluve“ 
„Nenavist nabozeuska proti ne- 
navisti tudm“ na $$. 302 unb 516 St. ©. 


verboten. 


Dag É f. Krei- als PBreggeriht in 
bruar 1904, Br. i/4, die Weiterverbreitung 
0. Oma in Strafonig gedrudten Fiugblattes : 


ton „Za mesie jiz“ big „armsdy revolueni* 
nach $. 300 St. ©. und Mrt. IV. deg Gejegeż 
vom 17 Dezember 1862, R. © BL Nr. 8 
«x 1868, verboten. 


(1564) 
Das £ É Qandeg- al3 Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje bom 6 ğe- 
bruar 1904, $Br. IV. 136/4, bie Yieitetverbrel- 
tung von achu Sorten Anftchtsfarten ohne An- 
gabe des Drucers, Berlegecż nnd $Herausge: 
berg, darjtellend männliche und weibiiche Per- 
fjonen in verjchiedenen Stellungen und eine 
Photographic, darftelend einen Herrn und eine 
figende Dame nach $. 516 St. ©. verboten. 


BL 45. 


Dag f. É Qandeże als Preğgeriht in 
Brag hat mit dem Grfenntnijje vom 17. ye- 
bruar 1904, Pr. 17/4, Die Weiterverbreitung der 
Nr. 128 der Britjchrijt; „Nase Zajmy“ vom 
20. Februar 1994 wegen der Stelle von „Ło- 
dezrela predvelikorocni vrazda* big „prori- 
znuta* nach $. 302 und 303 St. ©. verboten 


Dag f f Rreiz- al3 Prepgeridht in 
Brüg hat mit dem Grfentnijje vom 22. Fe- 
bruar 1904, Pr. 7 4, bie Weiteroerbreitung Der 
Nr, 14 der Zeitjdjrijt: „Saazer Anzeiger” vom 
19. Februar 1904 wegen der Stelle von „Wir 
fteflen allen" big „ift dag Blut” Deg Artifels : 
„brag. Dir Prager Müdhenmord” nad $. 
302 GtŁ ©. verboten. 


31 46. (1567 

Dag f. E frei: al3 Preggertht in 
Rovereto hat mit dem Grfenntnijje vom 22. 
Februar 1904, Pr. 6/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 37, 22. Jahrgang, der in Rom erz 
jofeinenden Beitjdhrift: „La Tribuna“ vom 6. 
Februar 1904 nad $. 64 St. © verboten. 


Dag f. E Krei- alg Prepgeriht in 
Rovereto Hat mit dem Grfenntnijje vom 22. 
Februar 1904, Pr. 54, die Weiterverbreitung 
der Nr. 13576, 39. Jahrgang, der Heitir] . 
„Il Secolo“ anggegeben in Mailand am 5./6 
Februar 1904 nah $. 64 St. ©. verboten 


z 
Firmy. 
L. cz. Firm. 298 stow. T. 108. 
Ogłoszenie. , 
Wykreślono z rejestru stowarzyszeń 
firmę: „Towarzystwo kredytowe w Szezercu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* jako nieistniejące. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Lwów, dnia 14. lutego 1904. 


(1317) 


G. Zl. Firm. <44. (1278) 
Kundmachung. 

Eintragen wurde in das Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sita der Firma: Zabłotów. 
Firmawortlaut : Hersch Than Anezels % Comp. 
(polnisch Hersch Than Anezla i spółka). 

Betriebsgegenstand :  Gremischtwaaren- 
handel und Naftaversehl=is. 

Gesellschafteform : offene Handelsgesel|- 
schaft seit September 1903. 

Gesellschafter (G): Hersch Than An- 
czels, Nalan Thau Sobn des Hersch und 
Mircie Thau, Kaufleute in Zabłotów. 

Vertretungsbofugt: Hersch Thau An- 
ezels (ausschliesslich). 

Die übrigen Gesellschafter sind nicht 
befugt die Gesellschaft zu vertreten. 

Firmazeichnung (F. Z.) durch Hersch 
Thau Anczels. 

Datum der Eintragung : 30. Jänner 1904. 


K. k. Kreis als Handelsgericht, Abt. II. 
Kolomea, am 27. Jänner 1904. 


Datum der Eintragung 30. Jänner 1904. 
K. k. Kreisgericht, Abteilung II. 
Kclomea, am. 2%, Jänner 1904. 


L. ez. Firm. 1/4 stow. I. 237% 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia, że na odbytem 
w dniu 9. października 1903 nadzwyczajnem 
walaem zgromadzeniu członków Spółki dla 
kultury torfów w Tetewczycach stowarzy- 
szenie zarejestrowsńe z ograniczoną poręką, 
po ustąpien:'u Śektetarza Spółki Andrzeja 
Smal Sieeki+ go, wybrany został sekretarzem 
Mikołaj Góral gospodarz w. Tetewczycach, 
zaś kasyerem spółki Prokop Czułajski gospo- 
darz w Tetewczycach. 

Złoczów, dnia 4. stycznia 1904. 


(1179) 


L. cz. Firm. 63/4 spół. I. 281 (1364) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 
= Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Stanisławów. 
Brzmienie firmy: Horowitz Epstein. 
Wystąpili: Fischel Schwarz kupiec 
w Stanisławowie z dniem ż0. stycznia 1904. 
Dzień wpisu: 28. stycznia 1904. 
C. k. Sąd obwedowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 28. stycznia 1904. 


L. cz. Firm. 16,4 (1274) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spólkowej. f 
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuję: 
Siedziba firmy: Przeworsk. 
Brzmienie firmy: Chaim Dym i Józef 
Pieniążek, 
Przedmiot przeńsięciorstwa: dowóz ma- 
teryałów pod budowę kolei Przeworsk-Dynów. 
Forma spółki: jawna. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Dym i Józef Pieniążek. 
Podpis firmy: własnoręczny obu spól- 
ników pod brzmieniem firmy. 
Dzień wpisu: 28. stycznia 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 23, stycznia 1904. 


Chaim 


L. cz. Firm. 26/4 
Obwieszezenie. 
Wpisano do rejestru dla firm spółkowych. 

Siedziba firmy: Kuty. 

Brzmienie firmy: „spółka do prowa- 
dzenia przedsiębiorstwa poddzierżawy prawa 
propi.acyt lzaak Gärtner i Spólka“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzierża- 
wa prawa propinacyi w Kutach, Uścierykach 
Jasionowie górnym i Zabiu. 

Firma spółki: jawna. 

Spółki (g) kupcy: Izaak Gärtner w Ża- 
biu, Ozyasz Kletter i Abraham Druek w Ku- 
tach, Dawid Engler w Kosowie i Alter Ja- 
kób Berger w Wyżnicy zamieszkali. : 

Upoważnieni do zastępstwa spólnicy 
łącznie. à 

Podpis firmy: (F. Z.) każdy ze spólni- 
ków podpisuje się pod brzmieniem firmy 
przez kogokolwiek wypisanem. 

Data wpisu: 30. stycznia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia ż7. stycznia 1904. 


(1276) 


L. ez. Firm. 1129 Poj. I. 214/2 (1272) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Podwołoczyska. 

Brzmieuie firmy: Aleksander 
spedytor w Podwołeczyskach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię- 
biorstwo spedycyjne towarami z obrotu han- 
dlowego niewylączenymi. 

Właściciel: Aleksander Kruh w Pod- 
wołoczyskach. 

Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 
imienia i nazwiska właściciela firmy. 

Dzień wpisu 28 grudnia 1908. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, daia 22. grudnia 1908. 


Kruh, 


L. cz. Firm. 145 sp III. 284 (157) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów, 


Brzmienie firmy: „Pierwsza spółka wy- 
robu eegieł maszynowych i towarów giinia- 
nych we Lwowie Franciszek ŻZandler i 
Spółka”. 

Forma spółka: jawna spółka handlowa 
od 26. stycznia 1904. 

Spólnicy osobiście odpowi=dzialni : Fran- 
ciszek Zandlór i Ignacya Rudnicka. 

Podpis firmy: zlbo obaj spółsicy razem 
albo każdy z osobna położy swój podpi- pod 
brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 29. stycznia 1904. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 29. stycznia 1904. 


L. cz. Firm. 14/4 pojed. I. 58 (1289) 
Wykreślenie firmy w rejestrze dla firm 
pojedynczych. 

Siedziba firmy: Jaslo. 

Brzmienie firmy: Auioni Danielewicz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko- 
rzenny oraz wyszynk wina i wódek; 

Z powodu śmierci Antoniego Daniele- 
wicza. 

Data wpisu: 11. lutego 1904. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Jasło, dnia 23. stycznia 1304, 


L. cz. Firm. 58/4 


0 


(1339) 
. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że na wslnem 
zgromadzeniu członków „Sanatoryum dla 
chorób piersiowych w Zakopanem“ odbytem 
dnia 12. grudnia 1908 uchwalono zmianę 
dotychczasowego statutu Stowarzyszenia odno- 
snie dols: 1, 6, 7, 8, 10, 11, I3,AIZ 20 
22, 23, 23 1 27 statutu wediug tejże zmiany 
obecnie celem Stowarzyszenia jest założenie * 
i prowadzenie wzorowego zakladu leczniczego 
dla chorób piersiowych. Działanie towa- 
rzystwa ogranicza się na członków, z zakła- 
du zatem korzystać mogą tylko członkowie 
Towarzystwa. Opłaty za leczenie i utrzyma- 
nie w zakładzie ustanawiać będzie Dyrekcya 
w porozumieniu z Radą nadzorczą. 

$. 6. Udział jednego członka wynosi 
najmniej 10 a najwyżej 290.000 koron. 

Udziały p niżej 1000 koron muszą być 
wpłacone gotówką w calości zaraz przy pod- 
pisaniu deklaracyi przystąpienia. Udziały co 
najmniej 1000 koron muszą być wpłacone 
gotówką przynajmiej w połuwie przy podpi- 
samu deklaracyi przystąpienia. Dalsze raty 
winien przystępujący uiszczać na wezwanie 
Dyrekcyi w dwa miesiące po zawezwaniu. 

Członkowie których udziały nie wyno- 
szą 1000 koron, mają prawo: 

a) do korzystania z zakładu Sanatoryum 
i wszelkich jego urządzeń za uiszczeniem 
opłat wzmiankowanych w §. 1, 

b) do udziału w msjątku stowarzyszenia 
Inne prawa przysługujące członkom posiada- 
jącym udziały przynajmniej 1000 koron im 
nie służą, 

Do ważności zobowiązań imieniem Sto- 
warzyszenia wymaga się podpisu Dyrektora 
lub jego zastępcy i jednego członka Rady 
nadzorczej lub jego zastępcy. 

Stowarzyszenie podpisywać się będzie 
w ten sposób, ża pod firmą „Sanatoryum 
dla chorób piersiowych w Zakopanem, Sto- 
warzyszenie zarejestrowane % ograniczoną 
poręką* (wyciśniętą stampilią) podpisywać 
się będzie Dyrektor Stowarzyszenia i jeden 
z członków Rady nadzorczej, lub tychż: 
zastępcy. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 4. lutego 1904. 


L. cz. Firm. 270 stow. II. 172 (:359) 
Zmiany j dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

, Brzmienie firmy: Fabryka sztucznego 
kamienia i dachówek stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką we Lwowie 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 4. lutego 1904 uchwalono zmianę 
$. 15. statutu w ten sposob, iż ezłonkowi: 
mogą wystąpić ze stowarzyszenia po upływie 
roku 1915 za poprzedniem sześciomiesięczne m 
pisemnem wypowiedzeniem przed końcem 
roku sdministracy jnego. 

1. Członkowie Dyrekcyi wystąpili: Alfred 
Kamienobrodzki, Stanisław Oholoaiewski. 

2. Ozłorkowie Dyrekcyi wybrani: ra 
walnem zgromadzeniu 4. lutego 1904 na lat 
5, Aleksander Domsszewicz, Wilhelm Eber- 
man, Herman Foldstein, dr. Jakób Frucht- 
mana, Zygmunt Kędzierski, Maurycy Lazarus, 
Karol Lewicki, Jan Lewiński, dr. Jan Rosner. 

Prokura udzielona Wiłhelmowi Eber- 
man zgasła. 

Data wpisu: 12 lutego 1904, 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

; Oddział IV. 

Lwów, dnia 12. lutego 1904. 


«EE OLZA ZEDO TOTO 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 balerzy. 


Fabryka cukrów TROCZYŃSKIEG0 
Lwów, ul. Fredry, 
poleca wybornych funt karm lków 40 et., pomadek 
60 ct., nadziewanysh pomadek 80 ct, herbatn:ków 
8 ct., czekoladek 1 zł. 


Zgubiono 
pokwitowanie Hali liaytacyjnej wystawione na na- 
zwisko A. Tureckiego (za od any gramofon). Z a- 
lazca zechce zgłosić u Zarządu Hali lieytacyjnej 

(< asaż Mik lascha) 


Pożyczki 
za kondyktem i bez kondyktu załatwia 


Reprezentaeya Beamt-Vercinu, Lwów, 
ul. Kopernika 7. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, dotkuiętą nieuleczalvą 
wadą serea, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pismą. 


Wyborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a rajlepszy Śrdek 


na płeć. Durmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajeie! Ko- 
rzeniewioz em. n-uez. Iwanozany: 


Kard: mal; 
amerykańskie, całkiem czerwone i chińskie sło- 
wiki, spiewają cały rok, oraz prawdziwe har- 
ceńskie kanarki o czysto metalicznym, długo 
ciągnącym tonie, poleca i na zamówienia wysyła 
sztukę od 6 zł. pocztą pod gwaraneyą dojścia 

żywego, handel Zoologiczny 


K. WALTERA 
w Krakowie, ul. Sławkowska 16. 
Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 10 hal. marki. 


Wielki wybór różnych, czysto rasowych psów 
pe najteńszvch cenach. 


MASC asie 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
azeze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porostych wło- 
jp sami i wszelkie słabości naskórne; 

Asg wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na bDrwiach 1 głowie I skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 2u frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 


We Lwowie w aptekach pp: Mikolascha, We- 
wióskiego. Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera W Krakowie w aptekach pp.: Irauczyńskie- 
go. Redyka i Wiszniewskiego. 


AULIN 


pæd 
o) 


Rozpacz! 


Na łożu boleści leży kaleka złożony 
chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci pozostających bez 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale- 
ka zwraca się do sere pobożnych o łaskawe 
chośby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani. K. Gajewskiej w Ustrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 
tamże. 


O 50°, tuniej wd cen sklepowych 
dostarczam nowe 


Singera 
masz 


"a do szycia o najlepszem wykończeniu, 

Ñ skutkiem ezego odpowiadają odnośnym 
celom, dla jakich bywają nabywane 
Wysokojamienve ręczne z elegancką pokrywą, wszel- 
kiem! przyborami, ilustr. podręcznikiem 42 k. Ńożną 
z pokrywą 49 k. Pierścieniowa, niezrównana do 
użytku domowego i przemysłu 78 k. Centro-szpulka- 
wa (Central Boblin) 92 k. Gwarancya 5 letnia. 
Wysyłka za nadesłaniem 15 koron zadatku — reszta 
za Zaliezką kolejową. M. RUNDBAKIN, Wiedeń, tX./L., 
Lichtenstsinstrasse 23. Firma założona w r. 1875 
Katalogi maszyn, rowerówj i innych artykułów bez- 
płatnie. Koresnondencya polska. 


s 


DEL. 


Pate et Sirop de Nafé Delangrenier 


NGRENIER 


3 Majprzyjemniejszy Środek 
Ey dia piersicwych osób 
Ządać należy marki 


'Delangrentier 
PARIS 


L. 3008. (1660 3—3) 


OGŁOSZENIE. 


Z rozporządz nia Wydziału krajewego z dnia 
23. lutego b. r. L. 15088 rozpi uje się licytacyę na 
dostawę artykułów potrzebnych dla Szpitsła św. 
Łazarza na rok 1904 a mianowicie: 

Płótna krajowego na koszule. prześcieradła, 
voszewki, sienniki i ścierki około 14.000 metrów. 

Drelichów 1 płócienek krajowych na spodniea, 
„aftaniki i szlafroki około 3.900 metrów. 

Koców arajowych białych wełnianych 70 sztuk. 

Sukna krajowego szaraczkowego 70 metrów. 

Pantofli skórzanych około 250 par. 

Trzewików skórzanych około 80 par. 

Butów filcowych około 20 par. 

Oferty należycie ostemplowane, w kopercie 
zapieezętowanej i próbki wraz 59/, wadyum od sumy 
na podsta»ie żądanych een przypadającej, w go- 
tówce lub efektach pupilarna bezpieczeństwo mają- 
cych, należy składać w godzinach urzędowych 
w biurze Dyrekeyi krajowego szpitala św. Łazarza 
w Krakowie do dnia 15. marca 1904 do godziny 12 
w południe. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w kan- 
eelsryi Zarządu szpitala $w. Łazarza. 

Dyrektor kraj. szpitala św. łnzarza 
Ponikłu w r 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Stowsrzyszenia zarobkowego dla handlu i kredytu w Mo- 


ściskach, Stow. zarej z ogr. poręką, odbędzie się dnia 10. marca! 


1904 o gudzinie 5 po południu w biurze Stowarzyszenia w Mości- 
skach, z następująryim porządkiem dziennym : 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 19038. 
2. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bilansu za rok 1908 i udzielenie Dyrekcyi 


absolutoryum. 
8. Rozdział czystego zysku. 
4. Wnioski członków. 


Na wypadek braku kompletu wymaganego $. 35 statutu, odbędzie się w myśl przepisu 
2 ustępu $. 35 statutu dnia 17. marca 1904 o godzinie 5 po południu w biurze Stowarzy- 


szenia w Mościskach ponowne Walne Zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym, 


które 


bez względu na ilość obecnych członków obradować i prawomocnie uchwalać będzie. 
Dyrekcya Stow. zarob. dla handlu i kredytu w Mościskach. Stow. zarej. z ogr. poręką, 


Izak Fuss. 


q. 168 04. 


Chaim Goldmann. 


ROHKY PCE 


Ha oxiay cCTuneExio no 240 K. BB roys usb omga 6I. m. Kapoazisi Tamieqkoń naa 
cdymaTejeń HpaBa M yMHEETHOCTEŃ NOJUTATECKAX%B CE HAMAJIOMB INKOJJEHOTO roya 1903/4. 


Kesarmie ry CTADeHAiDO NolydHTA, XOAIKHBI GBOA Opomena HańraaBlie MO EA 
30. m. er Mapra 1904 roga nocpeqcrBoMB CBOMXB BAacTeń ydeónnxG BB UToBponuriń- 


ekiń [JHCTATYTE BEecCTH M BEIKABATUCH : 


a; CBHNBTERBCBOMK Kpemiesid, IXO CYTE pycekoń Hapo4HOCTM M rp. K. OÓpAXa u po- 


AOUE H3% DI aJMYNHBI. 


6) eBKHYBTEJKCTBOMB NpaBCTBERROCTM, INO XOPOINO BEXYTK Cee m IIpHNepPIYEHBAIOTCA 


tBoero 06p3 za. 


B) CBHABTEJLCTBOMŁ yÓOKECTBA, INO BE CTANOHAIÑHOË noxiepiwnb HysRIAIOTCA. 
r) eBayB:e15:TBOMB YTeÓBKIXE Blacień, INO BE 3ABEJGHIA yIEÓHBIA CYTE HPHBATBIE 


H BE Haykax% xOpolIO yeH'BBałoTA. 


x) Komnerea:xr II. roga Bkiemwx% yueÓREIX% 3AREĄEHIŃ XOJEKABI BKIKAJATACE, MJO 
EOJOKBIA x pomo BEILIepKAJH, A KoMNETEHFBI III. m IV. PoA0BB, mo upaBureJEcREHHBIE — 
BBIJAĄBO Apyrie upextmcaaAKie KCNKITEI CH XOpomiuub yendXOM% CXBMALU, 

e) Hawrknenssra rok eruieHzień No.IgoBaTHCH ÓyĄETB NeW 40 OKOAdAHiA Cryfjiń. 


Mst Craspovnrifickoro Maeraryra. 
JI5BOB%, gna 29. m. cr. deópa.ia 1904 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopada;, ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aptekach i 
Redyka. Wiszniawskiego i Mikuckiego. A 

"y m m | 
Nowy rozkład jazdy kolejami 
| 

| 

I 

| 


== 


ważny od 1 października 
podaje 


+ „EG 
= Kuryer kolejowy. A kuz 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów 
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A 
Na okolo Swiata 
(Wydawnictwo obrazowe) "A Tez 
Widoki miast i miejscowości. Typy i Zycie miesta 4 
ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. Zaj” I 
tekst okjaśniający. yrth Unię, 
Cera albumu (I2 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang. 8 SA, gą 
(10 zeszytów 6 kora). NN 


Zamówienia przyjmuje: 


pt 
Biuro dzienników Sokołowskiega, Lwów, Pasaż Haus 


Walne Zgromadzenie "M 
przymusowej Kasy chorych majstrów przy Stowarz. przemysłowem kre pł 
i kuśnierzy we Lwowie, które się odbędzie dnia 18. marca 1904 96 

10 przed południem w Izbie rękodzielniczej, (Ratusz II. piętro): 


z yy w W O o A A W IT A OO PĘCZAK AEO 


Porządek dzienny: IN 

1. Odezytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia. inp t 
2. Sprawozdanie z czynności za rok 1903. Maja 
> | 


3. Sprawozdanie rachunków za rok 1908. 


£ 
Am. 


[4 
4, Uzupełnienie regulaminu. kaj, 
5. Wybór trzech członków Wydziału nadzorczego. | jg R 
Zygmunt Baczyński, sekretarz. Bolesław Mikuliński, P | In 
UWAGA. W razie braku komeletu wymaganego statutem odbędzie się powtórno | nelo 
Zgromadzenie w tpm samym dnin o godzinie 11 przed południem przy jakimkolwiek AC 
z tym samym porządkiem dziennym. — V stęp za okazaniem zaprosz nia. tayt 
.. semo = EMEA aoee F; | az PTO e lęg 
Walne Zgromadzenie i 
ine | | idą 
e kę rP 
Banku dla ubezpieczeń i przemysłu, Stowarzyszenia Peod tito; 
strowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się we oka żę pad 
. e + . . 6) 
dnia 19. marca b. r. o godzinie 4 po południu W BB uczą 
A z ; : à L 
Banku Związkowego przy ulicy Trzeciego Maja 1. % dosi 


stępującym porządkiem dziennym: 
. Sprawozdanie Dyrekcyi. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
Wnioski co do rozdziału czystego zysku. 
Wybór Komisyi rewizyjnej. 
Wnioski członków. 
W razie braku kompletu odbędzie się Nadzwyczajne Walne *; 


dzenie w poniedziałek dnia 21. marca o godzinie 4 po południu £ 
nionym porządkiem dziennym. 


Lwów, dnia 3. marca 1904. | 


Dr. Marynowski Zygmunt m. p. Sękowski Stefan m) 


sekretarz. prezes. 


Oi So TO mi 


X 


Ogloszenie. 


V. Walne Zgromadzenie u.: 

p DI | dolen 
czlonków Towarzystwa zaliczkowego w Cho jo | a 
rowie, cdbędzie się dnia 14, marca 1904, poli la 
kalu tegoż Towarzystwa, o godzinie 2 po FP, iu 
dniu, z następującym porządkiem dzienny”, |Ma 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 190 ra Ewy 

2. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcyi i ! u, 
stępców. lp 
; heg 

4. Wybór komisyi rewizyjnej. ntig 


5. Wmoski członków. 
Chodorów, 3. marca 1904. 
Stanisław Popiel, 
sekretarz. 


Wiktor Korzet 


prezes. 


8. Wybór trzech członków do Rady nadzorczej. 
| 
| 


- b 
Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowski 


